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Przegląd Polityczny.
Przed kilku dniami podała Gaz. Narodowa wia 

domość, jakoby pomiędzy p. Namiestnikiem a 
p. Marszałkiem krajowym przyszło już do skutku 
porozumienie względem terminu zwołania sejmu, 
a to w tym mianowicie kierunku, że mieli zapro
ponować zwołanie sejmu na pierwsze dnie wrze 
śnia. Dzisiejsza Gaz. Nar. stwierdza, iż doniesie 
nie to nie jest zupełnie dokładnem i dodaje, iż 
p. marszałek Dr Zyblikiewicz zgodził się „na ten 
termin, jednakże z tern zastrzeżeniem, jeżeli rząd 
zapewni z funduszów państwowych środki na za 
siewy jesienne dla dotkniętych wylewami okolic. 
Jeżeliby zaś fundusze na ten cel miały być obmy
ślane przez sejm, to na ten wypadek żąda p. Mar
szałek stanowczo zwołania sejmu w połowie sierpnia.

„P. Namiestnik wraz z p. Marszałkiem wyjechali 
wczoraj do Wiednia z wnioskami, sformułowauemi 
na konferencyacb u p. Namiestnika co do pomocy 
aż do przyszłych żniw dla dotkniętych wylewami 
okolic, jak niemniej także co do regulacyi wód. 
Przy tej sposobności będzie także ostatecznie ozna
czony termin zwołania sejm uj

Obecnie obradują w Aastryi już tylko dwa sej 
my, a mianowicie tyrolski i morayrski. Sejm bu
kowiński zostanie dziś otwarty, a w tym tygodniu 
odbywają się wybory do sejmu przedarniańskiego. 
Wczoraj już odbywały się w 1’rzedarulanii wybo
ry z kuty i gmin wiejskich. Zwycięztwo konserwa
tystów nie ulega wątpliwości. Jutro wybierają 
okręgi miejskie i Izba handlowa w Feldkireh. Ku- 
ryi wielkiej własności lub najwyżej opodatkowa
nych, jak wiadomo, nic ma Przedarulania.

Marszałkiem krajowym Niższej Anstryi ma zo
stać hr. Hoyos.

Na pierwszy plan dyskusyi w polityce wewnę
trznej, wysuwają jeszcze zawsze dzienniki sprawę 
weryfikacyi wyboru hr. Scbttnborna do sejmu mo
rawskiego. Spodziewano się, że sejm ten będzie 
wkrótce zamknięty, a wskutek tego do rozprawy 
weryfikacyjnej nie przyjdzie. Tymczasem świeżo 
donoszą, że zamknięcie sejmu nastąpi dopiero 28 
b. m., a przeto pełna Tzba będzie mogła załatwić 
wszystkie sprawy sprawdzenia wyborów dotyczą
ce. We wczorajszych dziennikach podano także 
wiadomość, że hr. Schbnborn nie chcąc dopuścić

drażliwej nad swoim wyborem w Hradyszezu dys 
kusyi, postanowił złożyć swój mandat. Wiadomość 
ta atoli nie sprawdza się, gdyż wedle doniesień 
pochodzących z kół czeskich w Bernie, miała się 
udać przedwczoraj depntaeya konserwatywnych no 
słów z wielkiej własności do namiestnika Schód 
borna z przedstawieniem, aby tenże swój mandat 
złożył i w ten sposób szkodliwej akoyi lewicy za
pobiegł." Namiestnik jednak odparł z całą stanow
czością, iż tego nie uczyni, lecz podda się ucbwa 
le sejmu.

Sprawdzenia niektórych wyborów z natarczy 
wością domaga się niemieeko-liberalna partya. T tak 
na wczorajszem posiedzeniu Sejmu prosił Dr Sturm 
Marszałka krajowego, aby sprawozdanie komisyi 
o wyborze z okręgu gmin wiejskich Hustopce- 
Przecław, było zamieszczone na porządku dzień 
nym najbliższego posiedzenia. Na to odparł Mar
szałek hr. Vetter: „Żądaniu temu nie mogę bez 
warunkowo zadość uczynić; jeżeli będzie możebnem 
zamieszczę sprawozdanie na porządku dziennym 
Na przyszłość wyrażam nadzieję, ie  mi panowie 
nie odmówicie waszego uznania, jeżeli pod każdym 
względem bronić będę praw i godaośei, należnej 
stanowisku Marszałka. (Żywe oklaski po prawicy) 
Układanie porządku dziennego jest jedynem pra
wem Marszałka. “

Ze strony czeskiej przedstawiono, jako kandy
data na wiceprezesa Izby handlowej w Pradze, p. 
Wohankę, który jednak wyboru tego przyjąć nie 
chciał, oświadczając, iż stanowisko wiceprezesa na- 
eży się członkowi niemieckiej mniejszości. W sku

tek tego zawiązano rokowania kompromisowe, któ 
re atoli nie doprowadziły do żadnego celu, gdyż 
niemieccy członkowie Izby oświadczyli stanowczo, 
iż wyboru do prezydyum nie przyjmą.

Do Kreuz Z tj  donoszą w świeżo z Warszawy na- 
deszłej korespondencyi, że między osobami are- 
sztowanemi znajdują się sami tylko Rosyanie.

W Niemczech przygotowuje rząd agitacyę wy
borczą w ten sposób, że zamawia sobie ze wszech 
stron adresy przychylne subwencyi rządowej na 
statki pocztowe do Azyi wschodniej. Nordd. Ally. 
Ztg regestrując codziefinie te mniemane objawy 
opinii publicznej, dorżuca zawsze przestrogę, aby 
nie wybierać posłów, którzy się tej ustawie, „po
wszechnie za użyteczną uznanej" sprzeciwiają.

W Angiii nie ustają meetingi, zwoływane przez 
stronników bilu reformy. Wczoraj miał się odbyć 
wielki meeting w Hydeparku.

Nadzieja wypowiedziana w przeszłym tygodniu 
przez Gladstona w parlamencie, że może we wto 
rek odbędzie się drugie posiedzenie konferencyi, 
zapewne nie ziści się. Obiegają przeciwnie wieści, 
że każdy z doradców finansowych ma o stanie 
obrad w gronie ekspertów zdać sprawę reprezen
tantowi swogo mocarstwa, ten zaś ma zażądać 
)ierw 'nowej instrukcyi od swego gabinetu. Jest 
to procedura długą odwłokę zapowiadająca. Obser
ver znów donosi, że Anglia wysłała notę do mo
carstw, w której omawia postawę Blignićra w na
radach ekspertów. -

Obie te wiadomości nie sprzeciwiają się sobie,

a nota rządu angielskiego ma zapewne wpłynąć 
na to, aby nowe instrukeye udzielone posłom de
legowanym na konferencyę nie wypadły zbyt nie
pomyślnie dla Anglii.

Na interpelację Chaplina w Izbie niższej parła 
mentu angieIskiego: czy obecny stan wojska wy 
starczy na wszelkie ewentualności i czy nie zażt) 
dano z Kairu wzmocnienia sił zbrojnych, odpowie 
dział minister wojny, że nie z potrzeby, ale po
wodowany względami ostrożności na wszelkie wy 
padki, zażądał jenerał Stephenson nadesłania mu 
jeszcze jednego nnłkn, skutkiem czego rząd wy
słał rozkaz do Malty, aby ztamtąd wyruszył pułk 
jeden do Egiptu, który znów w Malcie zastąpi 
pułk z kraju wysłany.

Na interpelacyę zaś Dawnay’a odpowiedzią 
w tejże Izbie lord E. Fitzmaurice, że król abyś 
syński przyrzekł Hewettowi, że nie pozwoli zająć 
Arabom Kassali, z czego „wnosi" Hewett, że sko 
ro się z miejsca tego oddali załoga egipska, zaj
mą je, a może i Amedill, wojska króla abyssyńskiego, 
Z niepewności tej odpowiedzi zdaje się, że misya 
Hewetta nie odniosła pożądanych rezultatów, bo 
Hewett nie wie nawet na pewne, co zrobi kró 
abyssyóski i tylko się tego mniej więcej domyśla.

Od chwili, kiedy prezes senatu włoskiego Tec- 
chio, folgując dawnym swym irredentystycznym 
uczuciom, wygłosił urzędoWnie nieoględną mowę 
pochwalną, poświęconą pamiątce poety Pratiego, 
wychodźcy z włoskiej części Tyrolu, widocznem 
było, że albo stosunek między Austryą a Wło
chami musi bardzo oziębnąć, albo Teccbio musi 
ustąpić z wysokiej posady,*; jaka zajmuje. Skoń
czyło się na tem, że do podeszłych lat prezesa, 
znalazła się jeszcze jak ną zawołanie choroba i 
opierając się na tych dwóc i względach, zażąda! 
on dymisyi,

Dzienniki szwajcarskie ijio przestają oburzać 
się na zamknięcie granicy przez Włochy i szerzi 
domysły, że to nie względy sanitarne, ale chęć 
zmuszenia Szwajcaryi do przyjęcia proponowane, 
oż dawniej ugody cłowej, jest zaprowadzonych 

ostrych środków przyczyną.
Dnia 22 b. m. zbierze się w Brukseli parlament 

belgijski. Ponieważ, jak wiadomo tak zwany 
„Pałac narodowy" zgorzał i parlament teraz jednę 
tylko salę posiedzeń ma do dyspozycyi,zaprowadzoną 
zostanie taka kolej w odbywaniu posiedzeń, że 
] zba deputowanych zbierać się będzie z rana, a 
senat popołudniu.

Porfiro Diaz obranym został Prezydentem rzeczy 
pospolitej meksykańskiej.

(ORESPONDENCYA „CZASU."
Cieszyn 20 lipoa.

Przy onegdajszycb wyborach z nnast, wynik 
wyborów był następujący: Z miast Frysztat-Bogu-

min-Frydek wybrany został kandydat komitetu 
niemieckiego Komarek, kandydat narodowy X. 
prałat^ Hudziee upadł. Z miast Jabłonków-Sko
czów-Strumień przeszedł kandydat na własną rę 
kę, notaryusz Mich! ze Skoczowa, Niemiec; kan 
dydat komitetu niemieckiego Dr Klueki upadł. 
„Związek" katolików przyrzekł był popierać Dra 
Kluckiego, aby przez jego wybór obalić dotych
czasowego posła z tych miast, Langa, który ża
dną miarą nie chciał ustąpić, a dotąd zawsze wy 
bieraDy był w ściślejszym wyborze przeciw kan
dydatowi narodowemu. Niektórzy wyborcy w Ja 
błonkowie nie chcieli głosować na Dra Kluckiego, 
wychodząc z przekonania, ie  nie należy teraz po
pierać i wybierać człowieka, który stanął jawnie 
i otwarcie na podstawie programu niemiecko-libe- 
ralaego i przeciw któremu już przy następnych 
wyborach musiałoby się całą siłą wystąpić, aby 
go obalić w interesie kandydatury narodowej.

W Cieszynie wybrany Demel prawie jednogło
śnie, przy bąrdzo słabym udziale wyborców. Nie
mieccy przeciwnicy Demla nie brali ndzialu w gło
sowaniu, również jak i strona narodowa.

W Bielsku przeszedł Haase, miał jednak prze
ciwnika, fabrykanta Pisza, Niemca; obawiano się 
nawef, że nie przejdzie, ale ostatecznie skończyło 
się na strachu.

Wynik wyborów z gmin wiejskich znany już 
powszechnie: co do okręgu wyborczego cieszyń
skiego, nawet w szczegółach. Co do okręgu fry- 
deckiego, tam, jak już doniosłem, przeszedł kan
dydat na własną rękę Pitrzyk, otrzymawszy 79 
głosów, gdy kandydat komitetu niemieckiego — 
Obratschaj, otrzymał tylko 47. Pitrzyk jest chło- 
iem, przystąpił do „Związku katolickiego" i do 
Towarzystwa politycznego ludowego, „Związek" 
chciał go początkowo postawić na kandydata, 
gdyż sam się nasuwał; ponieważ jednak nie mo
żna go było uważać dotąd za narodowca, niąje 
dnokrotnie bowiem zamanifestował się w duchu 
przeciwnym, przeto iądał „Związek" przed przy- 
ęciem jego kandydatury, aby podpisał oświad

czenie, że: 1) w sprawach narodowych pójdzie 
zgodnie z posłami narodowymi; 2) że w spra
wach wyznaniowych głosować będzie ze stronni
ctwem konserwatywnem; — 3) że przyrzeczenie 
w sejmie złoży w języku polskim lub czeskim 
Pitrzyk odmówił podpisu, wskutek czego „z^wią 
zek" przyjął kandydaturę Dra Polirki, Czecha, a 
Towarzystwo polityczne ludowe dla solidarności 
uczyniło to samo. Nadzieja jednak przeprowadzę 
nia Polivki była niezbyt wielka, co tenże sam 
musiał uznać, gdyż, jak się zdaje, sam zrzekł się 
w ostatniej chwili na rzecz Pitrzyka. Niektórzy 
przypuszczają, że Dr Polivka zrzekł się, wymógłszy 
prawdopodobnie pierwej na Pitrzyku, aby podpisał 
wiadome oświadczenie. O sprawdzeniu się tego 
przypuszczenia dotąd stanowczo nic nie wiadomo 

W bielskim był kandydatem „Związku," oraz 
ow, polit. ludowego włościanin z Zabrzega, To- 

maszczyk, katolik, człowiek zamożniejszy i trochę 
więcej wykształcony. Przy ostatnich wyborach do 

ady szkolnej okręgowej, glosował jeszcze prze- 
iw stronnictwu narodowemu, co do usposobienia 

narodowego bardzo tedy zbliżony do Pitrzyka, —
W bielskim okręgu wyborczym katolicy i ewan

gelicy rozporządzają przy wyborach prawie równą 
ilością głosów. Kandydatem stronnictwa niemie
ckiego był były poseł sejmowy Cichy. Według 
wiadomości, przywiezionych wczoraj, a zaczerpnię
tych od d*vócb wybitnych ew an g ie lick ich  wybor
ców w Ustroniu, odbyły się wybory w sposób 
następujący:

Ewangieliccy wyborcy protestanccy postanowili 
z powodu rozdrażnienia wyznaniowego nie głoso
wać na Tomaszczyka, ale zarazem oświadczyli 
kandydatowi niemieckiemu Cichemu, który jest 
ewangielikiem, że i na niego stanowczo glosować 
nie będą, gdyż będąc posłem; oświadczył w ostat
niej kadencyi sejmowej przy rozprawie nad roz
porządzeniem językowem, że Szlązaey nie mówią 
żadnym językiem, — ale szczekają jako psy. — 
Ostatnie wyrażenie o psach szczekających nie 
jest może dosłownym cytatem. Następnie udali się, 
mimo uniewinnień Cichego do ewangielickiego chło
pa z Drogomyśla, czy też z Pruebnej, Pelara i 
zapytali go, czy będzie w sejmie za równoupra
wnieniem narodowem, a gdy tamten oświadczył, 
lie będzie, postanowili glosować na niego. W pierw- 
szem głosowania otrzymał Tomaszczyk 60 głosów 
wszystkie katolickie), Pelar 56, Cichy 4 : w ści

ślejszym głosowaniu zwolennicy Cichego głosowali 
na Pelara, wskutek czego Pelar otrzymał głosów 
60, jeden zaś zwolennik Tomaszczyka gdzieś się 
stracił, tak, że Tomaszczyk otrzymał w drugiem 
głosowaniu tylko 59 głosów i przepadł.

Liczby wyżej podane są prawdziwe, ale czy 
oświadczenie dane Cichemu i oświadczenie wzięte 
od Pelara, są również prawdziwe, tego jeszcze do
tąd sprawdzić nie mogłem. Pelar co do usposobie
nia narodowego zbliżony jest do Pitrzyka i To
maszczyka. Charukterystycznem w tym względzie 
est to, że Tomaszczyk jeszcze przy ostatnich wy

borach do Rady szkolnej okręgowej glosował na 
tegoż samego Pelara wbrew postanowieniom stron
nictwa narodowego. To tylko złe, Że. Pelar stos 
pod wpływem pastora Glajcara, wrogiego naro
dowym dążeniom i jest podobno z wyznaniowych 
względów zwolennikiem Haasego. Może jeduak, 
wszedłszy w styczność z innemi żywiołami, otrze 
się i nie będzie gorszym, przynajmniej nie o wie 
le, od Tomaszczyka, Pitrzyka lub im podobnych.

Głównem znamieniem odbytych wyborów jest ta 
okoliczność, że urzędowi kandydaci komitetu nie
mieckiego przy wyborach z gmin wiejskich wszę
dzie ś w i e t n i e  przepadli. Wyszli albo kandydaci 
nasi, albo dzicy. T o  jedynie jest pocieszającem, bo
z drugiej strony będziemy właściwie obecnie mieli 
o jednego posła mniej. Przedtem bowiem mieliśmy 
z okręgu „cieszyńskiego Świeżego i Cienciałę, a 
z miast Frysztat-Bogamin i Frydek księdza Fin 
dyńskiego, gdy obecnie mamy tylko Świeżego i 
Kanię. Może zresztą Pitrzyk i Pelar pójdą z na
rodowcami.

Niemcy w Cieszynie cieszą się z upadku Cicn- 
ciały, bo sądzą, że Kania go nie zastąpi.

Pan Namiestnik, jako prezydent o. k. galicyjs. 
dyrekcyi dóbr państwowych, mianował c. k. asy
stenta rachunkowego, Jana Swiątnickiego, c. k. 
ofleyałem kancelaryjnym', a Jakóba Marxa, gwar-

Z DYMEM.
Do licznych nałogów, jakie odznaczają brzydką 

>ołowę rodzaju ludzkiego, na leży przedewszysitkim 
mienie tytoniu i cygar. Nałóg to dawny, bo kilka 
ui wieków minęło od chwili, jak zapożyczony u 
i*ikich ludów Ameryki, przyjął się u cywilizowa 
•ycb narodów Europy, a wraz z mmi rozpowsze 
hnił i po innych zakątkach świata. Usiłowań 
zęstokroć zwalczać go w rozmaity sposób, rząaj 
laustw rozmaitych wdawały się w tę sprawę, u- 
ządzano istne Rądy i krneyaty przeciw zwołenm 
:om tego brzydkiego przyzwyczajenia, lecz — na- 
iróżno. Nicotiana zwyciężyła, opanowała ziemię 
a łą , a dziś niestety rośnie je j ' despotyczne pano- 
ranie w coraz większy bezmiar potęgi i korny, 
najduje hołd u swoich niewolników, zresztą za
razę: „panów stworzenia."

Wyznajmy to szczerze, iż me pomogą nic wszy- 
tkie kazania, napomnienia i rady, wszelkie naj 
rantowniejsze umiejętne wyłuszczenia szkodliwo-, 
ci tego nałogu, wszelkie dzieła i broszury hygie 
iczne — wszystko to nic nie pomoże gdyż my 
nosimy wszystko ze stoicką cierpliwością, godną 
ik ważnej sprawy, chwilowo może nawet temu 
ib owemu argumentowi zupełną słuszność przy 
namy, lecz w końcu z eąłą świadomością nlclo- 
icznego postępowania zaczniemy tęsknic za „o- 
rzydliwym obłokiem dymu", cygaro smakuje nam 
o takich przejściach tern bardziej i przychodzimy
0 głębokiego przekonania, ż,e wszelkie zamac y
1 byt cygara służą nam tylko do podniecenia 
tywienia zepsutego smaku. Tak jest, wszystkie 
kie zamachy są to porywy z motyką na sionce. 
%d przeciwników tytoniu jest zwykle sądem me- 
mipetentnvm, gdyż brak mu zasadniczego wa- 
inku wszelkiego sądu o jakiejś sprawie : giiinto- 
nego i całkowitego zbadania i przejęcia się tą 
irawą. Kto zaś, chociażby tylko w ęelu wydania 
,du o paleniu wogóle, zbadał je i przejął się n:em 
■untownie i całkowicie, ten będzie orzękał o tein 
pewnością z cygarem w ustach cale swoje źy- 
j ! I taki sąd będzie właśnie namacalnie kompe- 
□tnym.
Palimy rano, palimy w południe, palimy wie- 
ór, palimy jednem słowem dzień cały, a czasem 
wet dobę całą. Jedni z zachowaniem pewnego 
rządku, z pewnym stałym systemem, inni bez 
jmniej8zej regularności. Jeden pali cygara, drugi 
pierosy, trzeci fajkę, a czwarty — fajkę, pa- 
srosy i cygara. Jeden pali tylko w chwilach

wolnych od pracy, drugi najwięcej przy pracy, a 
trzeci pali ciągle. Pali arystokrata, pali obywatel, 
pali biurokrata, artysta, mieszczanin, kupiec i wie
śniak. Palimy wszyscy i jesteśmy z tego zadowo
leni , a wielu z nas nawet jest głęboko przekona
nych , że nasze życie nędzne bez cygara — funta 
kłaków nie byłoby warte. Wszak obiad, kawa, her
bata wynalezione są na to, aby było po czem za
palić cygaro ze smakiem. Ono jest „osłodą" kwa
śnej drogi żywota, ono ucieczką jedyną w wielu 
chwilach bytu, ono. nawet bodźcem do pracy i 
w pracy. Cygaro i tylko ono podtrzymuje często 
W ciągu najbardziej umiejętnej pracy ów nie prze
rwany logiczny łańcuch kojarzących się idei głę
bokich , który później na trzeźwo, bez cygara, nam 
samym podoba się niezmiernie i zmusza do po
dziwu naszej własnej mądrości. Tak więc popeł
niamy właściwie plagiat na biednem cygarze, które 
poszło z dymem w świat daleki, ą ludzkość nie 
dowiedziała j i ę  nawet, czy .to byle Cuba za 4 c., 
czy też produkt i4 szlachetnego liścia, hawański ego. 
Jego dzieło pozostaje wprawdzie i bywa często 
ogłaszane drukiem ku wzbogaceniu wiedzy, jednak 
nie pod. jego nazwiskiem, ale pod nazwą niesu-* 
miennego plagiatora, który je wypalił, Któ wie, 
jyć może, że wjelcy fizyologowie przyszłości, wy- 
eryją w działaniu dymu cygarowego na twórczy 
umysł człowieka , podobne objawy 'przemian jak 
przemiany żywej siły ruchu nigdy nie. ginącej, lub 
irzemiany wiekuistej materyi. 1 być może, że
wtedy niektóre traktaty filozoficzne dzisiejszych 
czasów okażą się tylko objawami przemiennymi 
ongi austryackiego cygara Virginia, a wylewy li
ryczne niektórych dzisiejszych poetów takinut ob
jawami cygar sporządzanych z liści buraków.,.? 
Wszystko to być może z postępem nauki wykryte. 
Malarze bowiem i rzeźbiarze i poeci dzisiejsi przy
znać mi muszą, że wielu z nich pomaga swej ar
tystycznej twórczości cygarem, i że wyobraźnia 
snuje tem ezarowniejsze obrazy, a dusza w tem 
większy zachwyt się wprawia, im lepszym się je 
lodsyea papierosem. Twierdzę stanowczo, że gdy- 
IV nie cienko ręcznie krajany Sułtan, to wiele 
arcydzieł zachwycających nas . na wystawie sztuk 
ńękuych, stałoby się było zaledwie uędznemi kle- 
esaturami i szanowny sekretaryat byłby ich wprost 
nie przyjął do grona wybrańców. Gdyż wśród sa
mych nawet wybrańców wystawy spostrzedz może 
i mniej baczny znawca zaraz, który z nich jest 
jakiego tytonia produktem —- a rażąco uderzą go 
różnymi brakami te arcydzieła, które bez pomocy 
jak ieg o k o lw iek  cygara, tak  tylko na trzeźwo, spło 
dzonemi zostały. —  Ja  z mojej strony oświadczam 
wprost dla uniknienia wszelkich nieporozumień, 
że uwagi, jakie mi się tu nasunęły i które ku 
wieczystej pamięci drukiem ogłaszam, są produ

ktem tytoniu zwanego w Austryi „Macedońskim" 
kosztującym 22 centy. Dla objaśnienia nie palą 
cych dodaję, że jestto jeden z tytoniów podlej
szych, że zatem to wina lichoty tegoż gatunku, 
jeżeli te uwagi nie wypadły tak , jak należy. Suł
tan ręcznie krajany byłby je z pewnością w inną 
przyodział szatę, piękniejszą, pełną uroku prawdy 
i natchnienia... W każdym razie przypuszczam, że 
gdyby nie Macedończyk za 22 centy, to i tego 
napisaćbym nie potrafił...

Leoz — wróćmy do rzeczy. Nic palimy zawsze 
i nie palimy jakićhbądź cygar. Wybieramy, sma
kujemy, gustujemy. Wybredny dobór w paleniu 
znamionuje znawcę lab smakosza. Lecz tak, jak 
najwybredniejszy smakosz woli często kieliszek 
lekkiego węgrzyna cd omszałej bBtelki Chateau 
Margeaux, lub kieliszek dobrej starki od wykwin
tnej Chartreuse, tak i znawca tytoni nie pali ni
gdy najlepszych gatunków cygar, jedno bezpośre 
dnio po drugiem. On musi być do p e w n e g o  
cygara w „ p e wn e m u s p o s o b i e n i u . "  W pe 
wnej chwili tylko cygaro, w innej tylko pewne 
cygaro, w innej tylko fajka złocistego Wirgińczy- 
-ka może smakować. Po ciężkiej umysłowej pracy, 
człowiekowi tkliwemu na podniety obłoczków ty
toniowych sprowadza czysto utrzymana Nargileh, 
urok chwilowego zapomnienia, a przędząc przed 
oczyma wyobraźni ułudne obrazy senne, wabi ją 
ku czarownym ogrodom, rajskim grotom palm i 
cyprysów i księżycowym pałacom Alhambry — 
w krainę Tysiąca J  j>‘dw j nocy. Lecz i ta roz
kosz ułudy ma niestety swoje granice. Ktoby po
wabnym złocistym włosom -Tenidge-Karassou lub 
innym córom Azyi i zniowieściającemu ich wpły
wowi hołdował za wiele, stałby się marzycielem 
dziecinnym lub przygnębionym tumanem, podo- 
bien nieprzezornym synom Moslemu. Tylko mier
ne używanie sprawić może roskosz prawdziwą 
w użyciu tych kwiatów zapachu i smaku.

,,E ćo ta pleciecie o jakichś Nargileh" —  gnie 
ma nic lepszego na świecie nad fajkę holender
skiego Kanastru albo suchego Dreikbnigu..." Tak 
odezwie się niejeden proboszcz dawniejszej daty, 
tak niejeden z tych także, którzy, rozkoszując się 
dawniej we wdziękach pereł Antylli musieli ze 
względu na zdrowie do tej skromnej rozrywki 
jowrócić. Łagodne tytonie południowej Ameryki, 
jak: Orinoko-Kauaster, Varinas, lub Cumana od- 
icwiadają spokojnemu usposobieniu ludzi nieprze- 
ciażonych* pracą *i niewysilających swej twórczości 
umysłowej w jakimkolwiek kierunku. Ztąd też 
palą je najwięcej ludzie, pracujący spokojnie, je
dnostajnie, pewnym trybem, niejako paragrafowym 
w biurach, fabrykach i na świeżem powietrzu.

Delikatnie zwinięty papieros, o przelotnym by
cie, lekkomyślnym dymie i motylem usposobieniu,

jest międzyaktową melodyą wśród wiru poważnej 
pracy, przelotnym całusem, jakim Flora Azyi po
krzepia pracownika, często pachnidłem, przygłu-
szająeem różnorodne zamachy na czułość naszego 
bezbronnego powonienia. Papieros — to ulubione 
palenie ludzi wykwintnego życia i tych, którzy 
tantazyą pracują na nieśmiertelność, a więc wszel 
kiego rodzaju artystów, literatów i podobnych 
istot. Zapalenie papierosa, to także pierwszy z o- 
bowiązków, jaki wkłada na siebie modna niewia
sta, wywalczająca sobie samodzielność na arenie 
publicznego życia; która też zazwyczaj szczytnie 
podjętą walkę zdobywczą sumiennem spełnianiem 
tego jednego z obowiązków — zakończa; za ró
wny obowiązek uważa zapalenie papierosa każdy 
gołowąsy żak, sam siebie w ten sposób pasujący 
na męża i rycerza doświadczenia.

Mocne i treściwe Hija de Habana lub bujne 
Regalia pali się zazwyczaj po- czarnej kawie wśrót 
8iesty lub dolce fa r  niente. Kawa poranna wyma
ga lżejszej i ulótniejszej córki Cuby, hy wraz 
z nią posilone nerwy pobudzić do żywszej pracy 
codziennej. Mocne Regalia, zapalone rano, rozdra
żnia nerwy zanadto i sprowadza miasto podniece
nia skutek wręcz przeciwny. Uprawiacz tytoniu 
na Antyllach pali bez przerwy cygara zwijane 
z świeżo uszczkniętych liści i czuje się przytem 
zujiełnie dobrze, natomiast Europejczyk lubi 
tylko wyleżałe cygara i to tem więcej, im bar 
dziej lądowy klimat jest miejscu jego zamieszka 
nia właściwym. W sferach gorących nie szkodzi 
palenie tytoni mocnych, podobnie jak spożywanie 
ostrych przypraw korzennych, od których w sfe
rach północnych ze względu na zdrowie powstrzy
mać się musimy.

Nic nie szkodzi więcej smakowi i nerwom żo
łądka i języka, jak ciągłe dymienie cygar jedno 
po drugiem. Ludziom czyniącym to grubieje skóra 
języka i tracą smak do wszystkiego. Kto chce do
chować smaku, winien palić ma ł o ,  często zmie
niać gatunek cygar lub tytoniu i nie chować wiel- 
wich zapasów jednej sorty, lecz małe ilości z roz- 
icznych szlachetnych gatunków. Palenie dobrych 

cygar na polu, na polowaniu lub wśród podróży 
w górach jest bezmyślnem. Dym najszlachetniej
szy nie sprawi wówczas żadnej przyjemności a 
nie przytłumi żywicznych tchnień lasu i źródłistej 
woni kwiatów, których płuca wówczas same do
magają się usilnie. Po wytężającej pracy umysło 
wej łub fizycznej, przed noclegiem, należy palić 
chyba tylko czibuk nałożony jednym ze szlache
tnych plonów Saloniki, uspokajających korzystnie 
dziko wzburzone fale ludzkiego organizmu.

Starzy hiszpańscy grandowie odznaczali się 
w sprawach palenia wykwintnym rycerskim tak
tem. Najlepsze j najpiękniej ukształtowane oygara

kazali robić dla gości swoich, i ztąd nazywano je 
Regalia od „regalo" (podarunek). Dzisiejsze Re
galia stały się bardziej hiperbolicznemi, a tak 
przesadnemi co do wielkości, iż je chyba lokomo
tywa zdoła wykurzyć do końca, a cygara do przy
jęcia gości pod osobnemi nazwami: Dos amigos 
i Les raujdusis wyrabiają dziś z — poślednich od
padków.

Prawdziwie gościnny gospodarz przyjmie jednak 
i dzisiaj jeszcze czemś wyborowem, naturalnie sto
sownie do swego stanu majątkowego. Rodzaj po
danego cygara daje miarę serdeczności, z jaką 
pan domu wita gościa swojego. Godni politowania 
są ci zamożni parweniusze, którzy swym gościom 
podają liche wyroby bez smaku, a wcale śmieszni 
są znowu ci, co po biesiadzie prawdziwie Lukul- 
lusowskiej dają na wety np. Cuba pięciocentowe, 
choćby 50, letnie i choćby na złotej tacy podane. 
Do czarnej kawy proszonego obiadu należy Re
galia, a kogo nie stać na to, niechaj raczej przy 
obiedzie da o jedne potrawę mniej, a w ten spo
sób zyska środki na ich kupienie. A zresztą kogo 
nie stać i na to, niechaj obiadów proszonych nie 
daje.

I po sposobie podania cygar poznać takt towa
rzyski podającego. Najprzyjemniej widzi się mię- 
szaninę różnych cygar, szczególniej gdy grzeczny 
gospodarz dobrał je swym gościom do smaku. — 
Więc gdy staremu księciu X. podadzą fajkę z jego 
ulubionym Latakią, panu Y. mocne cygara Ye- 
gueras, młodemu porucznikowi Z. zgrabne papic- 
rosy i t ,p.  Do wykwintnego taktu należy również 
określenie nazw i źródeł nabycia podawanych cy
gar i tytoni, gdyż znajomość bliższej istoty palo
nego cygara przysparza również wiele gustu.

O stiasznym braku taktu i smaku dowodzi na
tomiast wtykanie cygara w usta na głębokość cala 
całego, mówienie do kogoś bez wyjęcia cygara 
? «8t,i wtykanie cygar w cygarniee, wyglądające 
, ak olbrzymie monumenta z morskiej piany. Kto 
łan ze smakiem, nie dymi nigdy ciągle, lecz trzy
mając cygaro lekko w lewej ręce, dotyka niem 
ust tylko wtedy, gdy parę razy pociągnąć zamie
rza. Prawdziwy gentleman nie pali także nigdy 
na ulicy i wśród promenady, chyba wyjątkowo 
z musu. Człowiek wykształcony nie pali także 
nigdy w obecności kobiet, chyba za tychże po
zwoleniem i wezwaniem, nawet i podczaR jazdy 
toleją żelazną.

Ma r y a n  Dimmel.

(.Dokończenie nastąpi).



ł CZAS i  Środy id  Lipća 1184,

działę konnego e. k. sawadronu praybocanej gwar-
d ji, c. k. kancelistą przy powyższej c. k. dyrek
cyi; przeniósł zaś w stały stan spoczynku c. k* 
nficyała kancelaryjnego, Józefa Kubalę.

Prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego we 
Lwowie zamianowało kancelistę c. k. sądu pow. 
w Gródku, Bronisława Siateckiego, kancelistą c. 
k. s^da krajowego we Lwowie; sierżanta powiato
wego obrony krajowej, Jana Wróblewskiego, kan
celistą sądu obwodowego w Przemyślu; a syste- 
ffiizowanego dyetaryusza tabuli krajowej we Lwo
wie, Franciszka Ksawerego Słoneckiego, kancelistą 
aądu obwodowego w Stanisławowie; zaś wyższy 
sąd krajowy we Lwowie zamianował kancelista
mi c. k. sądów powiatowych: Antoniego Lipezyń- 
skiego, wachmistrza 13 pułku ułanów hr. Trani 
dla Buska, Józefa Orgę, sierżanta 89 pułku pie
choty, dla Zborowa 'i Władysława Schwetza, sy- 
stemzowanego dyetaryusza tabuli krajowej we 
Lwowie, dla Gródka.

Prezydyum c. k. krajowej dyrekcyi skarbowej 
zamianowało inspektorami podatkowymi koncypi- 
stów skarbowych: Adolfa Nowotnego i Alojzego 
Sonnewenda, zaś koncypistami skarbowymi kon 
oeptowych praktykantów: Juliana Żółtanieckiego 
i Karola W a s c h k ę.

Prezydyum dyrekcyi poczt i telegrafów zamia
nowało oficyałami pocztowymi: asystenta telegra
fu, Kazimierza Smólskiego, dla Wadowic, i asy
stenta pocztowego, Angusta Fritze dla Lwowa; 
dalej asystentami pocztowymi: porucznika 69-go 
pnłkn piechoty Teodora Lewków i praktykanta 
pocztowego, Alojzego Edwarda Charanzę, obu dla 
Lwowa; nareszcie przeniosło asystenta pocztowego 
Maryana Mańkowskiego z Czerniowiec do Brzeżan.

Pijaństw o w Cstaltcyi.
0  Nie potrzeba bronić ważności i wartości sta

tystyki, lecz wysnuwanie wniosków z jej danych, 
wj maga wielkiej ostrożności, jeżeli niema być za-
wudnem.

Mamy przed sobą obraz statystyczny wykony
wania w Galicyi i na Bukowinie ustawy przeciw 
pijaństwu. (Zeszyt lipcowy czasopisma c. k. cen
tralnej komisyi stat.). Sześć lat upłynęło, odkąd 
ustawa obowiązuje i naznacza kary w czierech wy 
padkach: 1) za publiczne opilstwo, 2) za umyślne 
doprowadzenie do stanu opilstwa, 8) za wydawa- 
uie trunków już pijanym, lub 4) małoletnim. Ze 
sprawozdań sądów powiatowych układa się nastę
pująca tabela k a r a n y c h ;

W Galicyi:
r. 1878 1879 1880 1881 1882 1883

ad 1 18348 17,848 17,475 18,995 20,863 22,043
ad 2 291 277 346 320 271 237
ad 3 724 7t>0 637 850 887 1,078
ad 4 4 10 25 23 .„12 10

Na Bukowinie: 
ad 1 1,077 935 1,798 2,000 1,567 1,759
ad 2 65 5 84 1 7 2
ad 3 50 114 124 96 105
ad 4 — — — — — 1

Ogółem w ciągu 6 lab •
w Galicyi: na Bukowinie:

ad 1 115,570 9,136
ad 2 1,742 114
ad 3 4 966 524
ad 4 84 l

Powiada autor, że wbrew rozpowszechnionym 
mniemaniom e pijaństwie w Galicyi i na Bukowi
nie, są to liczby stosunkowo małe. Sześcioletnia
przeciętna wynosi:

w Galicji: na Bukowinie:
19 261 1.532

co czyni 3.1 3.2 na
tysiąc mieszkańców rocznie.

Według § 2 i 3 ustawy są pretensye za trunki 
i iuteresa po pijanemu zawierane, nieważne. Za 
obejście tych przepisów karano w Galicyi w cią
gu 6 lat osób 56.

Nałogowych pijaków za przekroczenie z a k a z u  
uc z ę s z c z a n i a  do s z y n k ó w  karano w ciągu 
6 lat w Galicyi 206, na Bukowinie 4. Wszystkich 
kategoryj razem według ustawy karano w ciągn 
6 lat w Galieyi 122,624 przeciętna 20,437; na Bu
kowinie 9,779, przeciętna 1,630 więc 3.38 i 2.79 
na tysiąc ludności według cywilnego spisu z roku 
1882.

Moinaby zatem słusznie wnosić według tych 
liczb, ie  ludność Galicyi i Bukowiny jest nieró 
wnie lepszą od swojej sławy, co najmniej zaś, 
dodaje autor, że ustawa może kłaść tamę przy
najmniej p u b l i c z n e m u  z g o r s z e n i u ,  o ile 
me zdoła wprost skutecznie się przyczynić do zwal
czenia nałogu.

Czy ludność jest lepszą od swojej n i e s ł a w y ,  
pod tym względem może sześciolecie dawać miarę 
bardzo tylko względną. Nadto wiadomo, że nader 
liczne wypadki karygodne do wiadomości sądów 
nie dochodzą, wynika to bowiem jeszcze z naszych 
stosunków gminnych, a po części i z natury rze
czy. Trzeba tu mieć zresztą na uwadze nietylko 
wsie, ale i miasteczka i miasta, gdzie pijani czę
sto bezkarnie dają zgorszenie. Dalej trzeba pamię
tać, że uroczystości rodzinne po wsiach, kończą 
się zwykle pijaństwem niby n ie  p u b l i c z n e m .  
Zliczenie tych domowych pijanych dodane do licz
by skazanych, dałoby dopiero obraz grasowania 
nałogu, zapewne nader smutny.

W każdym razie dobroczynność ustawy z ka
żdym rokiem musi wzrastać, gdyż coraz szerzej 
i me na żarty wpaja przekonanie o karygodności 
pijaństwa i zmusza przynajmniej do unikania pu
blicznego zgorszenia.

Jeszcse dwa wnioski się nasuwają. W przecię
ciu lat 6 wypada w roku przeszło 290 osób ta 
kich, które mają w tem i n t e r e s ,  żeby drugich 
doprowadzić do pijaństwa, boć wypadki prostej 
tylko swawoli są wyjątkowe. Do liczby 290 mo
żna więc dodać 56 karanych według § 2 i 3, czyli 
że w roku 346 ludzi spekuluje na nałóg pijaństwa.

Za dostarczanie trunków już pijanym skazano 
w ciągu 0 lat osób 4.966, przeciętnie 827 co roku. 
Oczywista, mogą to być tylko szynkarze, tych zaś 
tylko surowość kary może trzymać w ryzie. Ra
zem spekulujących na nałóg, obu kategoryj wy
pada rocznie 1.173 w przecięciu. Gdyby tych 
t r z e ź w y c h ,  a złych nie było, to niewątpliwie 
liczba karanych za pijaństwo spadłaby o połowę.

W każdym razie, lubo sześciolecie i liczby ogra
niczone na publiczne tylko zgorszenie, nie dają 
prawa do stanowczych wniosków, lecz nastręczają 
pożądaue rozpamiętywania; bardzo są zatem po- 
żytecznemi takie artykuły w urzędowem czaso
piśmie, Mała to pociecha, ale przecież fakt nie

wątpliwy, że Niemcy, Anglicy, Francuzi piją da
leko więcej; trunki mocniejsze i lepsze, niż Pola
cy i wogóle Słowianie. Tamci jednak u m i e j ą  
p ić , bez upijania się i bez następstw nałogu. Pol
ski zaś chłop lada czem się opija — a potem pró
żnuje i robi brewerye,

Sprawy zagraniczne.
H o i y a .

Nowoje Wremia w jednym s ostatnich numerów 
umieściło korespondencyę z Telsz (gub. Kowień 
ska), utyskującą nad słabym rozkwitem rusycy
zmu i prawosławija na Żmudzi. „W pognębiający 
sposób działa tu na widza— powiada korespon
dent— ogromna ilość wspaniałych kościołów kato
lickich, kaplic filialnych i kapliczek przydrożnych; 
wszędzie tu się wznoszą (chociaż oddawna przez 
rząd zabronione) krzyże i figury katolickich świę
tych. Księży też tutaj wielkie mnóstwo, którzy u- 
trzymują Żmudzinów w kulcie katolicyzmu. Sło
wem, mieszkając tutaj, trzeba niemal zapomnieć, 
że się mieszka w kraju rosyjskim.11

Dalej zaś tenże korespondent pisze: „Rosyjscy 
posiadacze ziemi nie istnieją już tu prawie zupeł
nie. Nadane im przez rząd, lub sprzedane na nie
słychanie korzystnych warunkach ziemie, nieomie- 
szkali oni odsprzedać Żmudzinom — i sami wy
dalili się z kraju. Nawet odstawni sołdaci, którym 
rozdano tu niedawno ziemie rządowe w celu wzmo
cnienia w kraju żywiołu rosyjskiego, posprzeda- 
wali już lasy żydom, a ziemie Żmudzinom i sami 
znikli. Z czynowników, przysłanych tu z Wielko- 
Rosyi, pozostało bardzo niewielu; przerażeni rzą
dami Potapowa, jeszcze dotychczas uciekają oni 
z kraju, a nowi natomiast nie zjawiają się wcale. 
Zastępują ich po większej części Polacy i Niemcy. 
Ci ostatni są tu też bardzo często nabywcami ziem, 
sprzedawanych przez Rosyan.*

Korespondencja powyższa dała sposobność dzien
nikowi Nowoje Wremia do umieszczenia jedno
cześnie w artykule wstępnym tegoż samego nu
meru następujących uwag:

„Niedawno rozbrzmiała była w dziennikach wia
domość, że znany ukaz lOgo grudnia 1865 roku 
zostanie dopełnionym. Jeżeli rzeczona wiadomość 
ma podstawę prawdziwą, to należy wyznać, że 
oczekiwane dopełnienia byłyby obecnie bardzo na 
czasie, gdyby zostały skierowane ku sprostowaniu 
pewnych niedokładności ukazu, a zwłaszcza gdyby 
była wzbronioną Rosyanom w krajach zachodnich 
sprzedaż nadanych im ziem w jakiekolwiekbądż 
ręce nierosyjskie. Spodziewać się dalej należy, że 
żadne wyjątki na rzecz Polaków w ukazie lOgo 
grudnia dopuszczonemi już w przyszłości nie będą 
(jak  up. wyjątki dla Radziwiłłów i innych rodzin 
polskich), i nareszcie że w celach wzmocnienia 
rosyjskiego żywiołu w guberniach zachodnich, nie
mieccy nabywcy ziem będą postawieni na równi 
z Polakami.

„Ale same przepisy prawne oczywiście nie wy
starczą, jeżeli w praktyce prawo będzie tak omija- 
uem, jak to się działo dotychczas. Administracya 
krajów zachodnich zbada zapewne powody, znie 
walające rosyjskich włościan i żołnierzy do sprze
dawania darowanych im ziem w ręce katolickie 
i do wydalania się z kraju. Mala stosunkowo licz
ba Rosyan-rolników w tych okolicach i wskutek 
tego przykre odosobnienie tych, którzy tutaj się 
znajdują, grają w tem zapewne niemałą rolę. — 
Cnłop rosyjski, a nawet bardziej odeń wytrwały 
odstawny żołnierz tęskni w tem odosobnieniu za 
krajem, i dlatego Btara się ztąd wydalić. Można 
tema zapobiedz przez ułatwianie przesiedlania się 
do krajów zachodnich całym osadom wielkorosyj- 
skim. Śtarowiercy mogliby tu stanowić bardzo po 
żyteczny czynnik, jaki żywioł czysto rosyjski, od
znaczający się pracowitością i wytrwałością.

„W ogóle należy się spodziewać, że przeciwko 
wszelkim słabym stronom tak ważnej sprawy, jak 
wszczepianie i utrwalanie żywiołu rosyjskiego 
w spolonizowanych i zlatynizowanych guberniach 
zachodnich — rząd nleomieszka jak najrycLlej po
wziąć skutecznych i energicznych środków.u

Dziennik Nord, uważany, jak wiadomo, za pół- 
urzędowy organ rosyjskiego rządu, — umieszcza 
świeżo artykuł: „o stosunku świata słowiańskiego 
do Rosyi.“ Utrzymuje rzeczony dziennik, że wszy
stkie narody wschodnio-słowiańskie, zaludniające 
półwysep Bałkański, żywią zawsze dla Rosyi i 
Rosyan jaknajszczersze przywiązanie. Sympatye te 
słowiańskiego świata, zdobyte przez Rosyę drogą 
olbrzymich ofiar wiekowycr, mo^ą być wprawdzie 
chwilowo przytłumionemu przez intrygi potężnych 
mocarstw sąsiednich, lub pojedynczych ludzi, ma
jących własne interesa na celu, lecz zagładzonemi, 
ani wyplenionemi nie mogą być nigdy: „Trzy 
wieki z górą zupełnego oddania, bezinteresowno
ści i opieki, nie tak rychło zagładzają się w hi- 
8toryi i we wspomnieniach ludów.11 Dalej Nord 
powiada, że Serbia, Bułgarya, Grecya, Czarnogó
ra, Rumunia i Armenia zawsze pamiętać będą, że 
jeżeli używają dziś wolności, tudzież praw naro
dowych i politycznych, to zawdzięczają to przewa
żnie opiece Rosyi. Wprawdzie zdarza się, że nie
które narody niegodną niewdzięcznością wypłaca
ją  się Rosyi, lecz jestto rzecz wypadkowa i prze
mijająca. Siła wpływu Rosyi nad południowym 
światem słowiańskim jest niespożytą, bo zbudo
waną na bezinteresowności, którą Rosy a zawsze 
okazywała, poświęcając się dla narodów słowiań
skich nie w własnych jakichkolwiek celach (?) — 
lecz jedynie w celu wywalczenia dła nich wolno 
ści rozwoju ich narodowego życia.

Russkij Kur jer  podaje pogłoskę, że urzędy je 
nerał gubernatorów zostaną zniesione. Był czas, 
mianowicie przed ruchami nihilistycznemi, gdy po
lityka wewnętrzna dążyła do posiadania w całym 
państwie jednakowej formy władz. Wtedy kaso
wane były niektóre jenerał gubernatorstwa, a da
lej stopniowo zniesiono namiestnictwo w Królestwie 
i na Kaukazie, zamieniając pierwsze na urząd je; 
nerał-gubernatora, drugie— na urząd „główno-za
rządzającego11 Kaukazem. I obecnie nawet, nie
które jenerał gubernatorstwa, jak np. odeskie, lub 
charkowskie, dopiero wskutku niedawnych ruchów 
nihilistycznych, wznowione — nie są urzędami sta- 
lemi, lecz tymczasowemi.11 Przymiot „tymczaso
wości*1 w tytule tych jenerał-gubernatorów zawsze 
pozostaje. Polityka kasowania głównych przedsta
wicieli rząda na prowincyi. ma na cela nietylko 
osiągnięcie oszczędności dla skarbu, ale głównie 
zaprowadzenie w państwie jednej formy władz, 
gubernator w takim razie byłby zależnym od mi

nlstra. Wypadki atoli doniosłe, nie zaś różnoro 
dność charakteru prowincyi, zniewoliły rząd do 
wznowienia urzędów jenerał-gubernatorów, „tym
czasowych.11

Dopóki robjty tak zwanej .komisyi Kachano- 
wa“ trwają, dopóty wieści o skasowaniu urzędów 
gubernator8kich nie mogą mieć żadnej podstawy.

Artykuły profesora Sołowjewa, o których wspo
minaliśmy ju t na tem miejscu, budzą obecnie ogól
ne w prasie rosyjskiej zajęcie. Treść nowego ar
tykułu p. t. Stłouiańskij wopros, rozbiera bardzo 
szczegółowo gazeta petersburga Nowoati — i tak, 
między innemi, poglądy jego krótko charakte
ryzuje: „P. Sołowjew — pisze rzeczony dzien
nik — przyznaje w zupełności, że świat słowiań 
ski powinien „nieść nowe słowo zachodowi, a na 
wet podziela zdanie, że „zachód gnije," przyczem 
okazuje się, że „gnije" nie Europa cbrześciańska, 
lecz antychrześciańska, którą p. Sołowjew uważa 
za jedno z Europą niekatolicką." Słowem, wynika 
ztąd, że „gniją" wszystkie kraje protestanckie i 
żywioły pozbawione wiary w krajach katolickich. 
Dalej jednak okazuje się — mówi gazeta rosyj
ska — że i my sami także „gnijemy." „Niepodo 
bna twierdzić, sądzi p. Sołowjew, że działalność 
zewnętrzna duchowieństwa wschodniego zupełnie 
odpowiada całkowitej prawdzie chrześciańskiej i 
że ta prawda całkowicie wciela się w życie In
dów prawosławnych, że ruch antychrześciański nie 
objawia się i u nas." Wnioskuje z tego p. Soło
wjew, że należy nam być skromniejszymi, że „nie 
powinniśmy zająć miejsca Europy na scenie dzie
jowej, lecz zasadzać powołanie słowiańszczyzny 
tylko na tem, aby uzdrowić Europę i wznieść ją  
do nowego, pełniejszego życia." Jnżciż, robią u- 
wagę Nowoati, skromność ta mocno zakrawa na 
zarozumiałość, każdy jednak zachodowiec (w y
znawca cywilizacyi zachodniej) zgodzi się ze zda 
niem p. Sołowjewa, że jeśli „zachodowcy przekonani 
są o bezwzględnej wartości i wszecbświatowem zna
czeniu kultury europejskiej, w takim razie pro
sty obowiązek patryotyczny nakazuje im starać 
się o największe zbliżenie Rosyi z tąż kulturą."

Weźmiemy drugi przykład. Według p. Soło
wjewa roztrzygnięcie kwestyi słowiańskiej, leży 
w porozumieniu kościoła prawosławnego z kato
lickim. „Jeśli kwestya Kościoła— powiada p. So
łowjew— zawierająca w sobie istotę kwestyi sło
wiańskiej, pozostaje dotychczas dla nas nieroz
wiązaną, zatem przedewszystkiem jest nam nie
zbędną zupełna i wszechstronna swoboda dyskusyi 
teologicznej we wszelkich punktach sp irnych mię
dzy Kościołem zachodnim a wschodnim." Tym
czasem „położenie naszej prasy, objaśnia autor, 
w stosunku do kwestyi Kościoła przedstawia na
stępujące stopniowanie. Wszelkie możliwe zarzuty, 
oskarżenia i potępiające wyroki skierowane prze
ciw katolicyzmowi nietylko ze stanowiska prawo
sławnego, ale i z protestanckiego używają zupeł
nej i nieograniczonej swobody. Próby bezstronnego 
i pojednawczego rozpatrywania sporu kościelnego, 
cieszą się swobodą ograniczoną i przypadkową; 
nakoniec obrona katolicyzmu od wymierzanych nań 
napaści, wcale nie jest dozwoloną."

Nieskończony szereg wszelkiego rodzaju nadu
żyć, malwersacyj i po prostu kradzieży tak fun
duszów rządowych jak i publicznego grosza, po
cząwszy od milionowych, i  la Jachańców i Bank 
Skopiński i przechodząc przez wszystkie gradacye 
aż do kradzieży drobnych, lecz liczbą swą skła
dających się na cyfry bardzo znaczne, — zmusiły 
nareszcie rząd rosyjski do pomyślenia o środkacb, 
mogących temu złemu zapobiedz. Uznano, że je
dnym z powodów, wpływających na rozwój tej 
prawdziwej epidemii kradzieży, która w Rosyi od 
dawna grasuje, a zwłaszcza ostatniemi czasy, jest 
zbytnia łagodność kar, przepisanych za podobnego 
rodzaju zbrodnie Według istniejącego kodeksu. — 
Kodeks bowiem karny rosyjski przepisuje, że wszel
kiego rodzaju malwersacye i kradzieże grosza pu 
blicznego, popełnione przez kasyerów, bez wzglę
du na większą lub mniejszą doniosłość ich skut
ków i szkód pon esionyih przez osoby prywatne, 
maximum kary; dla osób, należących do stanu u 
przywilejowanego (szlacheckiego) — pozbawienie 
wszelkbh, bądi osobiście nabytych, bądź z uro
dzenie przysługujących praw i deportacyą na miesz 
kanie ao Syberyi; a dla nieuprzywilejowanych — 
oddanie do rot poprawczych aresztanckich na czas 
od trzech miesięcy do półtora roku. Oczywiście, 
że tak lekka stosunkowo odpowiedzialność nie mo
gła stosunkowo powstrzymać ludzi, zamierzających 
popełnić kradzież nieraz milionową a często kro
ciową, od uskutecznienia tego zamiaru; owszem— 
popełniali oni kradzież bez bojażni, spokojnie my
śląc o oczekującej ich, łagodnej karze, która ko
niec końców redukowała się sama przez się pra
wie do zera, ponieważ przy pieniądzach życie i 
w Syberyi okazywało się nietylko znośnem, ale 
nawet wcale przyjemnem. Złodzieje-skazańcy zao
patrzeni w pieniądze znajdują zawsze w nowem 
swojem miejscu zamieszkania wszelkie wygody 
życia, nawet doznaią częstokroć pewnego ro
dzaju zachowania, ledwie że nie szacunku od o 
taczających.

Wobec takiego stanu rzeczy, ministerstwo spra 
wiedliwości, jak donosi Nowoje Wremia uznało 
za konieczne,rnie czekając na wydanie nowego ko
deksu karnego, zmienić niezwłocznie brzmienie 
prawa, przepisującego karę za malwersacye i kra
dzieże, popełniane przez urzędników i funkeyona 
ryuszów instytucyj rządowych i publicznych — 
w tym celu projektuje: wspomnianą wyżej miarę 
kar za podobnego rodzaju zbrodnie zastąpić po
zbawieniem winnych wszelkich praw i skazywa
niem ich na ciężkie roboty (katorgę) od lat czte
rech do sześciu. Taka kara, pociągająca nadto 
za sobą osiedlenie winnego na całe życie w naj
dalszych okolicach Syberyi, znajdzie zastosowanie 
w takich wypadkach, gdy popełniona kradzież 
pociąga za sobą straty w funduszach rządu, pod
kopuje interesa jakiej »półki, lub rujnuje osoby 
prywatne.

Nowoje Wremia dodaje, że rzeczony projekt 
ministerstwa sprawiedliwości doznał bardzo dobre 
go przyjęcia w najwyższych sferach rządowych 
według wszelkiego prawdopodobieństwa w bardzo 
niedalekiej przyszłości otrzyma ostateczną sank- 
cyą i wejdzie w życie.
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Kronika miejscowa i zagraniczna
Kraków 22 lipca.

Z uniw ersytetu. — Na dniu 17, 18 i 19 lipca 
otrzymali w Uniwersytecie tutejszym, stopnie magi
strów farmacyi następujący panowie: Bemben Franci
szek z Lipnik, Ćwik Tomasz z Bochni, Daczyński

Maryan z Grybowa, Krasiński Roman z Godowy, Kra- 
suski Gustaw z Łowczówki, Markiewicz Ludwik z Dro
hobycza, Miaskowski Jan z Kamienia, Świątkiewicz 
Henryk z Jasienicy, Świtalski Władysław Ludwik 
z Przeworska, Trybuła Ignacy z Krosna, Weiss Al
fred z Brzozówki (w Królestwie polakiem) i Wrzesiń
ski Bolesław z Żmigrodu.

— U rszula Gralichowska, obywatelka miasta Kra
kowa, urodzona w W. Księstwie Poznańskiem, zmarła 
w Krakowie, przeżywszy lat 83.

—  S a la  licytacyjna. Prawdziwy wstręt budzi wi
dok odbywanej licytacyi w Rynku głównym. Żydko- 
wie otaczają woźnego, wydzierając sobie przedmioty 
licytacyjne, a nikt więcej udziału nie bierze w rato
waniu ostatniej fortuny biednego dłużnika, dla któ
rego ten sposób sprzedaży w tych warunkach jest 
i upokarzający i materyalnie rujnujący. Oddawna już 
Rada miejska orzekała potrzebę utworzenia licytacj’j- 
nej sali, lecz dotąd kończy się na uchwałach. Dobro
dziejstwem byłoby, gdyby kto nie czekając urzędo
wego utworzenia takiego asylum dla osób ruiną do
tkniętych, sam na swoją rękę coś podobnego obmy
ślił. Były próby, leoz i tym nie wiodło się. Jeszcze 
bowiem w roku zeszłym znany tutejszy obywatel ka- 
mieniczny, biblioman i numizmatyk, podał prośbę do 
Rady miejskiej, aby mu pozwoliła otworzyć aukcyjną 
salę, w którejby sprzedawano zbiory rycin, monet, 
książek i dzieł archeologii. Prośba jak poszła do 
dziennika, tak też ugrzęzła u jednego i drugiego re
ferenta. Po pewnym czasie wprawdzie otrzymał pro
szący zawezwanie do bióra komisarza obwodowego. 
Ten mu oświadczył, że z powodu rzeczonej prośby, 
pragnie go osobiście poznać. Skończyło się na pozna
niu — a prośba od siedmiu miesięcy spoczywa w Ra
dzie miejskiej bez załatwienia. Przecież na udzielenie 
odpowiedzi i zezwolenia osobie dającej wszelkie rę 
kojmie, wystarczało dni kilka — a nawet, jeżeli re
ferat musiał odbywać podróż do Lwowa, miał on dość 
już czasu, aby się tam przespać i wrócić ńbummel- 
cugiem" do Krakowa.

—  Na rzecz  pow odzią dotkniętych. P. Zdzisław 
Onyszkiewicz wydaje tomik utworów swoich poety
ckich p. t. Poezye t  motywów ludowych. Zbiorek 
ten ukaże się za dni kilka w księgarniach.

— P. Wiktor O sław ski nadesłał z Paryża 200 
franków na rzecz emerytury Towarzystwa wzajemnej 
pomocy rękodzielników i przemysłowców we Lwowie 
„Rodzina." Za ten dar hojny Wydział centralny te
goż Towarzystwa składa szlachetnemu dawcy gorące 
podziękowanie.

— Dr Antoni M ałecki bawi obecnie w Źyłicach 
w W. Księstwie Poznańskiem.

— P osiedzen ie  krajowego Komitetu ratunkowego 
odbyło się w sobotę d. 19 b. m. pod przewodnictwem 
Marszałka krajowego. Udzielono dla gminy Ruskiej 
wsi 300 złr., dla gminy Hłomczy 300 złr. zapomogi. 
Wydziałowi powiatowemu Stanisławowskiemu udzie
lono 2250 złr. na przeniesienie budynków w Dubow- 
cach i Zagwożdziu, oraz 1000 złr. na wyżywienie 
ludności w miejscowościach powodzią dotkniętych. Na
stępnie zawiadomiono Komitet o wysłaniu zboża na 
obsiew gruntów w powiatach Stanisławowskim, Brzo
zowskim i Rudeńskim. Zarządzono wysyłkę nasienia 
mieszanki w powiat Sanocki. Przyjęto do wiadomości 
rozwiązanie się krakowskiego Komitetu ratunkowego, 
uchwalono wyrazić mn podziękowanie i prosić o wy
bór 2 członków, którzyby weszli w skład Komitetu 
centralnego. Uchwalono wyrazić podziękowanie tym in- 
stytucyom, które bądź urządzeniem festynów, bądź pu
blicznych widowisk, przysporzyły Komitetowi środków.

— Krajowa Rada szkolna  odebrała, jak donosi 
Dziennik Polski, 00 . Bazylianom szkoły Buczackie, 
które przeistoczone będą na świeckie zakłady nau
kowe.

—  Jubileusz bł. Jana Z Dukli. Uroczystości ko
ścielne, ' które od tygodnia utrzymywały Lwów w świą
tecznym i uroczystym nastroju, zarządzone przez Za
kon 0 0 . Bernardynów z powoda czterechsetnej ro- 
cżdicy zgonu błogosławionego Jana z Dukli, zakoń
czyły się wczoraj popołudniu.' Już około godziny 2 
z południa spieszyły pobożne rzesze ze wszystkich 
części miasta, z najodleglejszych przedmieść, tudzież 
z okolicznych miasteczek i włości, do świątyni Pań
skiej, która od tygodnia jest celem pobożnych piel
grzymek. 0  godzinie 3 z południa rozpoczęły się na
bożeństwa ; najpierw poświęcono i ustawiono tuż obok 
kościoła, po lewej stronie bramy, prowadzącej na po
dwórze zabudowań 0 0 . Bernardynów, krzyż pamią
tkowy, poczem kapłan wygłosił stosowną naukę. O 
godzinie 4tej rozpoczęły się solenne nieszpory, zakoń
czone błogosławieństwem Ojca świętego. Tymczasem 
ze wszystkich kościołów i cerkwi tutejszych groma
dziły się na obszernych placach i ulicach koło ko
ścioła 0 0 . Bernardynów, bractwa kościelne i cerkie
wne z chorągwiami. O godzinie 4 ’/„ wyruszyły z gma
chu ratuszowego korporacye rękodzielnicze, stowarzy
szenia i Reprezentacya m. Lwowa z prezydentem m. 
na czele, które uszykowały się na placu przed ko
ściołem. Podobnie jak przed tygodniem, przed każdą 
korporacyą, obok sztandaru niesiono uwieńczone ta
blice. Prześliczny widok przedstawiał się z placu Ma- 
ryackiego na istny las różnobarwnych chorągwi i 
sztandarów, i na tę nabożną kilkunastotysięczną rze
szę, która zalegała plac Maryacki, Halicki, Bernar
dyński, oraz wszystkie przyległe ulice i skwery. 0  
godzinie 5 odezwały się dzwony z wieży 00 . Ber
nardynów, tudzież kościoła Archikatedralnego. Z ty
siąca piersi zabrzmiały pieśni nabożne i rozpoczęła 
się procesya z Relikwiami błogosławionego Jana z Du
kli. Po dwustu latach przypadło nam w udziale być 
świadkami imponującego pochodu ze szczątkami śmier 
telnemi Opiekuna i Orędownika miasta Lwowa. Bo 
chód otwierała straż pożarna ochotnicza Sokoła, za 
nią postępowały bractwa kościelne i cerkiewne z cho
rągwiami; dalej szły korporacye i stowarzyszenia ze 
sztandarami i uwieńczonemi tablicami, dziewczątka 
w bieli, potem klerycy obrz. łac., a za nimi Repre
zentacya m. Lwowa; po niej następowało duchowień
stwo wszystkich trzóch obrządków, a za niem 0 0 . 
Bernardyni nieśli srebrną, bogato i misternie złotem 
wykładaną trumienkę z Relikwiami błogosławionego 
Jana z Dukli. Za świętemi Relikwiami szli in pon- 
tijicalihus: najprzew. X. infułat Pełesz, najprzew. X. 
arcybiskup Issakowicz i najprzew. X. Biskup Moraw
ski. Pochód zamykała rzesza kilkunastotysięczna. O 
rozmiarach tej procesyi może wyrobić sobie słabe 
tylko pojęcie ten, kto nie był jej uczestnikiem lub 
widzem; gdy pochód ruszył z miejsca, czoło jego 
stało w Rynku, koło ratusza, a koniec był jeszcze 
w kościele 0 0 . Bernardynów. W bardzo poważnym 
nastroju i z pietyzmem, ludowi naszemu właściwym; 
przeniesiono drogie Relikwie przez plac Bernardyński 
Halicki i Maryacki do kościoła Archikatedralnego. Po 
stosownych modłach ruszył pochód dalej przez plac 
Katedralny, południowo-wschodnią część rynku i za
trzymał się znowu w Cerkwi Wołoskiej. Po nabożeń
stwie tu odbytem ruszył dalej ulicą Ruską i Czarne
ckiego, przez plac Celny, napowrót do kościoła 00 . 
Bernardynów. Kolumnę przed kościołem oświetlono 
wspaniale, a mieszkańcy niektórych domów przy pla
cu Bernardyńskiem i Halickim illuminowali okna swych

potnieszkań. Święte Relikwie wniesiono napowrót de
kościoła 00. Bernardynów około godziny 8ej wieczo
rem, i wystawiono Je na wspaniałym katafalku, oświe
tlonym al giorno. Do późnej godziny trwały modły 
bogobojnej rzeszy. Pogoda sprzyjała tej wspaniałej 
uroczystości; niebo było wprawdzie zaciągnięte chmu 
rami,^ ale chmurom tym błogosławili pobożni, bo chro
niły ich od skwaru lipcowego słońca. Dzisiaj o go
dzinie 9 zrana odprawiono nabożeństwo żałobne za 
zmarłych parafian, fundatorów i dobrodziejów kościo
ła 00. Bernardynów. (Gaz. Lwowska).

—  z  Drohobycza telegrafują do Press* d. 21 b. 
m., iż przedwczoraj przyszło między robotnikami fran
cuskiego Towarzystwa naftowego a właścicielami ko
palń naftowych w Borysławiu do zatargów, z których 
wczoraj wieczorem wybuchły formalne rozruchy prze
ciw żydom Kilku antisemickich urzędników tego To
warzystwa rozdrażniło robotników, składających się 
po większej części z Czechów, którzy potłnkłszy szy
by w domach prywatnych, wtargnęli do synagogi i 
podarli na kawałki zwoje tory. Wskutek tego przy
szło do formalnej krwawej walki, wśród której trupy

ranni pozostali na pobojowisku. Wezwana żandar- 
merya użyć musiała broni, przyczem dwie osoby zo
stały ciężko zranione. Spokój pozornie przywrócono, 
ale panuje ogólne rozdrażnienie.

—  W Akademii Sztuk pięknych w Wiedniu, ko
legium profesorów, rozstrzygające konkursa akademi
ckie, przyznało uczniowi tej Akademii, p. Stanisła
wowi Dębickiemu z Kołomyi, srebrny medal Ftige- 
rowski, za najlepsze rozwiązanie zadania na temat: 
„Księga Estery (rozdz. 7, wiersz 6—8).“

Wiadomości pollcyf ne. Straż policyjna 
przytrzymała: Franciszka Paleja, za kradzież beczki; 
Karol.nę Daczyńską, za kradzież naczyń stołowych; 
Maryę Krzyżanowską, za oszustwo; Wawrzyńca Ku
cia, za podejrzane posiadanie paletota brązowego; za 
pijaństwo 6 osób.

W policyi złożono znalezione: książki służbowe 
z świadectwami, na imiona Katarzyny Grzegorczyk 
z Zakliczyna i Jana Taraszki z Gruszowa w powie
cie dąbrowskim, oraz wacLlarz, pozostawiony w je- 
dnokonce Nr. 61, a złożony przez woźnicę tej do- 
różki.

Teatr Lwowski w Krakowie.
(Repertuar).

We ś r o d ę  2.3 lipca po raz trzeci słynny Pale- 
strant (Der Bettelstudent), opera komiczna w 4 
aktach Millóckera.

We c z w a r t e k  24 lipca po raz pierwszy w tym 
sezonie, wesoły: Książę Metmalem, opera komiczna 
w 4 aktach, Straussa, z pinią Bocskaj w roli tytu
łowej, w innych rolach wystąpią panie: Skalska, Ka- 
sprowiczowa; pp.: Alma, Myszkowski, Skalski, który 
odśpiewa kuplety o kropce ponad i....

W s o b o t ę  26 lipca po raz piąty znakomite Opo
wieści Hoffmana, opera fantastyczna w 4 aktach, 
Offenbacha, z p. Skalską w trzech głównych a od
miennych rolach.

Ponieważ Opowieści Hoffmana cieszą się tutaj 
uiesłychanem powodzeniem, a mnóstwo publiczności, 
zwłaszcza zamiejscowej, za każdym rasem odchodzi 
bez biletów, przeto dyrekeya teatru uprasza, aby bi
lety o kilka dni wcześniej w kasie teatralnej zama
wiano tak na Opowieści, jak .i na tone przedstawie
nia. Opowieści Hoffmana przez cały czas pobyto 
teatru lwowskiego będą dawane regularnie raz na ty
dzień.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztok 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 
Llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielo 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(Collegium ma/us) zwiedzać można codziennie od godziny 
12ej do lej, prócz niedziel, świat i feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

— Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franet- 
azkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do 6ej. — Watęp 
20 oent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

Muzeum i Biblioteka XX. Czartoryskich z powodu re- 
stauraoyi zamknięte przez miesiąc ezerwiee.

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce kate
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w oh wiłach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem sie do zakrystyi.

—  D. 2 Igo lipoa pochmurno, chłodno, ku wieczo
rowi drobny deszcz, wieczorem się wypogodziło; term. 
od 12‘4 doszedł' do 18*6 C. Barometr zwolna opada; 
o godz. 7ej rano d. 22go stan jego był 741‘O millim, 
term. 11’8 0. —  Wiatr wschodni.

— We środę d. 23go lipca: śś.Teofila m. i Apolina
rego.

Wiadomości artysty**™* literackie 
i naukowe.

Nakładem księgarni Gebethnera i Wolffa w Wa 
szawie wyszły świeżo następujące nowe powieść 
Krwawy dorobek, powieść z życia albańsko-macedoi 
•kiego przez Sahibeja (8° 323 str.); Piotr Jasa B' 
kowski, Pamiętniki włóczęgi, nowa serya: Atyszure 
Piękne gałganki (8° 367 s tr.); Z czarnej godzin 
powieść z niedawnej przeszłości przez Feliksa śrz 
niawitę (8° 163 str.); Felicyana (Faleńskiego) utwi 
ry powieściowe I. zawierające: Zdaleka i *bli*k„i f  
schyłku starego roku, Strzępy dawnej okazałości, Świ 
tne widoki pani Marcinowej, Bez służby (8°300sti

Tygodnik Powszechny, pismo illustrowane, wsze 
kim gałęziom literatury, nauce, sztuce i polityce p 
święcone, Nr. 29 zawiera: „Krok dalej," powieść w 
tomach, przez E. Lubowskiego. Pogadanka, przi 
Quisa. „W wagonie," nowella, opowiedział Włoda 
mierz Zagórski (Chochlik). Nasz współczesny dram 
i komedya. I. Wspomnienia szkolne, Leonarda Sowi 
skiego. Nasi gospodarze. I. Hołd pruski. Z powod: 
Ztąd i zowąd, przez M- Brutusa. Kronika polityczn 
Notatki literackie (W drodze za chlebem). Rozmait 
ści (Literatura i nauka. Teatr i sztoki piękne. - 
Różne). Zadanie szachowe Nr. 267. Rebus Nr. 85.- 
R y c i n y :  Kosiarz, rzeźba H. Thornycrofta. Hołd pr 
ski, kopia * obf*IU Jana Matejki. Stydyum z natur 
rysował .* y“owicz. D o d a t e k :  Córka ba
dyty, powieść Ouidy, tłum. z angielskiego, przez H. J. 
Na żądanie wysyła się prospekt i numer na ok
bezpłatnie.

Na rzecz  d o t k n i ę t y c h  pow odzią X. I
Kubas z zachodniej Galicyi w imieniu konwei 
Bernardynów w Sokalu przesłał na ręco Pre 
miasta kwotę 30 złr. zebraną podczas uroc 
błogosł Jana z Dukh; Redakcya Kuruera Pozr 
go kwotę 155 franków; Komitet wieczorku t  
no-wokalnego w Bolechowie kwotę 54 złr. ja 
sty dochód z wieczorku.

a  ^ f ^ a z  s M a d e k n a  d o tk n ię ty ch  po
Z listy z bióra Prezydenta Weigla.

Stowarzyszenie młodzieży handlowej krak. 
60 ct., J. K. 30 ct., Józef Tobiński 1 : 
kapelan Jan Narkiewicz 5 złr., Dyrekeya £
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fitt iw. Anny za wykazem 86 zlr., PP. Julia Ml- 
ehaux i Marya Dąbrowska z Genewy 24 zlr. 22 ct., 
Józefa Tumżyńska i Jan Jackl 10 zlr., Kessler z Pod- 
wołoczysk 15 zlr., Towarzystwo bratniej pomocy kel
nerów 10 zlr., Wysocka, ubranie dia dziecka i 1 zlr., 
Dr Józef Sochański 4 zlr., Maryn Bernacińska 5 zlr., 
Teofil Wężyk 50 zlr. Z listy p. komisarza Komo
rowskiego; Jakób Barberowski 5 zlr., J. K. Bryliń
ski 6 złr., Dr Chmielewski 6 zlr., Józef Lustgarten 
5 złr,, M. Kornblum 2 zlr., Wilhelm Merz 1 zlr., 
Jan Łauner 5 zlr., P. J. Wolański 50 ct., F . Hosen- 
zweig 2 zlr., Marcin Dattelbaum 50 ct., Antoni Łu- 
azczkiewicz 5 złr,, Herman Krieger 1 zlr., Nachman 
EnglSnder 2 zlr.. (Podpis nieczytelny) 1 zlr., Freege 
50 ct., Minku9 3 złr., Stnhr 1 zlr., Arm 1 złr., Dem
biński 1 złr., Pruszyńska 1 złr., Pelikan 50 ct., Jó
zef Stachurski 1 złr., Jan Ruzićka 2 złr., Józef Za
rzycki 2 zlr., Albertyna Witoszyńska 1 złr., Andzia 
Witoszyńska 50 et., Emil Heider 1 złr., Andrzej G. 
1 złr., H. Lsberschek 1 złr., J. Knowiakowska 2 złr., 
A. Ciechanowski 5 złr., W. Klein 10 zlr., Józefa 
Cichocka 3 złr., J. Brannfeld 50 ct., Sebastyan Szym 
czykiewicz 2 zlr., T. S. 1 złr., Józef Schneider 1 z lr , 
W. Jachimowicz 1 złr., B. Myśliwiec 1 złr., Salomea 
Friedmann 60 ct., M. Ritter 1 złr., N. N. 50 ct., 
N. N. 1 złr., Antoni 50 ct., N. N. 20 ct., Józef L i
sowski 50 ct., Ch. R. Banminger 20 ct., S L. 50 et., 
J. Kempler 1 złr., Antoni Bornalezyk 1 złr., N, N. 
1 z łr , J. P. 2 złr., A. Fraenkel 1 złr., Bien 3 złr., 
Tomasz Braztek 2 zlr., Hocke 1 zlr., Antoni Skwar 
czyński 1 złr., Józef Skwarczyński 20 et., II. WaczynsKi J złr., Juzt-t oRwarczjnsKi a-v/ u ., n .  /jicicmu- T . T m nr
bińska 10 zlr., A. Schndmak 50 ct., Wolf Schndmak 1 złr., J. Z. G. 20 ct., N . N. 1 z ł r , J. T. -  
1 zlr , Józef Landau 25 ct., J. M. 1 zlr., S. Latner J. Popławski 1 z łr , J. Bańkowski 1 z łr , Pauhna Ja- 

- — - .....................................  "  ’ ’ worska 1 złr. (U- *■>1 z łr , W. K. 1 z lr , J. M. 1 z lr , M. M. 1 zlr 
Jakób Gittler 1 z łr , Adolf Hochstim 1 z lr , K. Sie
dlecki 1 z lr , J. Siedlecki 1 z lr , D. Kolin 2 z lr ,
J. Marek 75 c t ,  F. Wojda 50 c t , A. Szklarski 2 
z łr , J. ITimmelblau 1 z łr , J. Fiszer 50 c t , Grossmann 
50 c t ,  Adolf Opid 6 z łr ,  W. Wierzb 1 z lr , Leon 
Machauf 3 z łr , Marcin Płatek 5 z łr , Lenert 5 z łr,
Zygmunt Miłkowski 5 z lr , II. Merkert 2 z lr , Roman 
Drobner 3 z łr , Karol Wójcik 1 z łr , S. H. Wachtel
1 z łr . Bernard Haubenstock 1 z łr , Józefa i Ferdy
nand Gralewsry 10 z łr , Edmund Mikeska 3 z lr , Jan 
Kurnikowski 1 złr,, Jacek Kamiński 1 z lr ,  Stanisław 
Modereeki 1 z łr , II. Rożen 70 c t ,  II. Halek 1 z lr,
W. Sobierajski 1 z łr , Stanisław Rożnowski 5 z łr ,
Jan John 2 z lr , Em. Ehrenberg 1 z lr , M. Dutkie
wicz 1 złr., J. Puciński 1 zlr. Z listy p. K o n ia rza  
Jagły: Chaim Better 2 z łr , B. Schoenberg & FrSn- 
kel 6 zlr., A. Rittermann 2 z lr , L. Margulies 3 zlr.,
Freylich & Karmel 2 z łr ,  Gabriel 1 amm -  złi ,  W.
Borkowski 5 z lr . Dr Krongold 2 z lr , Jonas B.enen- 
feld 50 c t. Dr Jnnger 1 z lr , L. Eugelsteins Eiben
2 zlr., Dr Jakób Drobner 5 z łr , S. Korngold 1 z lr ,
Ch. Jonas Stiel 1 z łr , Giline S.lberstein 1 z lr , Masa- 
Bclidnbergów 1 z łr , L. Thorn 3 z łr , I/aak Korn
gold 1 z lr , Aleksander Schmelkcs 2 z łr , Masserberg 
& Fogełstrauch 6 z łr , Solomon Fendler 1 z lr , Jeru- 
Chem Berger 1 z łr , Eber Leib 60 c t., J. Strieker 1 
* łr, Goldstoff i L8wy 3 z lr , Jsenberg 2 z łr , ^).
Hembitzer 1 z łr , Elias Rakower I  z łr , N, Goldgarth 
I z łr , J. B. PrUwer 2 z łr , J. H. Bauminger 2 z lr ,
B. Eichhorn 1 z lr , Jakób Gesang 2 z łr , 3. & 8.
Preilich 1 z łr , A. Sprecher 2 z łr , R. Anisfeld 2 z łr ,
Izaak Dentscber 2 z łr , Salomon Rittermann 1 z łr ,
J. Schenker 1 z ł r , 60 c t ,  J. Frimel 1 z łr , Z listy 
p. komisarza Czoponowskiego: Spałek 2 z łr , Kło
sowski 1 z ł r ,  Dębski 50 c t , Jakobson & Nelken 50 
o t,  Zembaczyński 15 c t .  Chęciński Fr. 1 z łr , A.
Saski 1 z łr , S. Sehmied 50 c t ,  M. Pemper 50 c t ,
J.-A pter 50 c t ,  Silberzweig 20 c t , S. Tislowitz &
Wolfełd 1 z łr , Szymon Deiches 1 z łr , Grtiawald 1 
złr.; Emanuel Tilles 3 z łr , S. Ilnerbach 50 c t ,  W.
Brummer 10 z lr , Hb. Kops 30 c t ,  M. M. 20 c t ,
H .'IIerz  50 c t , Obstfeld 10 c t, Betlej 50 ct,, Igna
cy Fnchs 2 z łr , Romer 3 z łr , Jan Połd 2 z lr , H.
Gall 2 z łr , S. J. Goldschneider 20 i t .  Ch. S. Ileu- 
blnm 60 c t . Dr Eichhorn 1 z łr , H. Landau 1 z łr ,
Wilh. Krengel 50 ct., Rachel Landau 20 c t ,  8. Se 
linger 60 c t ,  P. Moor 50 c t , H. D. Obstfeld 60 c t.
Aron Dngar 50 c t ,  Agatstein 30 c t ,  M. Figner 50 
c t , 8t. ■ Wiązownicki 1 z łr , 8. Horowitz 60 c t; B.
Deiches 50 c t ,  M. Stockstiel 30 c t, J. N. 25 c t,
Frommer 25 c t ,  Roman 0 8 bel 3 z łr , H. Werner 1 
z łr , N. N. 15 c t. Dr Karol GObel 6 z łr , Ozyneiel 
Józef 10 z lr , Leib Btisser 5 z łr , Julian Kosz 6 z l r ,
Jan Lubowiez 20 c t, Obratschsj 60 c t ,  Jan Zator-
.k i  ,  zlr., E. Wiener 10 e t ,  M. g ir ie .  o b ^ z n j -
Heidenfeld 1 z łr , Jonas R stockmar syn Jęczm ień obroczny
Lermcr 50 c t ,  Fr. L u b e k i  50 c B K ><* [  j ^ czmieó nowy
* z łr , H. Jachimski 1 złr., Thorn R?zepak . .
r °wa 50 c t ,  S. Frtihauf 30 c t , S. x jłzonak nowy
Hirschenzweig 50 c t .

Masiorski 5 z łr, O. Grzybezyk 2 z łr . Dr Wilhelm 
Dadlez 1 z łr , Fr. Ebert 1 z łr, I. K. Kurkiewicz 10 
funtów słoniny, Wł. Bartynowski 6 koszul damskich, 
spodnie, bluzę i buciki dziecinne i 1 z*r*> 
baum 30 c t ,  K. Eisen 50 c t ,  Filipowski 10 c , 
Wieczorkowski 1 z łr , K. Fedunio 50 ct. F. ». o u c t ,  
M. K. 50 c t , St. Majewski 6 z ł r , N. N. 50 c t, 
Schulz i Stachowicz 1 z łr , S. Birnbaum 50 c t ,  Klein 
mann 30 c t, Wł. Wojciechowski 3 z łr , M. U. 60 
c t , Leon Frommer 1 z łr, K. Z. 10 c t, hr. Sobiesław 
Mieroszowski 10 z łr , A. Roszkowski 3 z łr , Jan Na
gel 3 z łr , Iwanicka 1 rabr, R. 25 c t ,  I. Ripper 1 
z łr , W. Goldwasser 1 z łr , Mandelbaum 1 złr. Sub
iekci z restanracyi p. Streita 4 złr 74 c t , Ernest 
Streit 6 z lr , K. S. 1 z łr , M. Klemblatt 30 c t ,  K. 
Kuczek 20 z łr , N. N. 30 c t, Ihnatowicz 1 z łr , Ku
ciński 25 c t . A. Holzer 5 z lr , F. Holzer 1 z łr , I 
K. Kaczmarski 15 z łr, St. Rehman 10 z łr , H. Bia- 
sion 10 z łr , Kolet 1 z łr . Lepszy 50 c t , Kwiatkow
ski 50 c t , Szubert 1 z łr , Masłowski 20 c t ,  Krucz
kowski 20 c t , M. M. Zuckermann 20 c t , Kaparska 
50 c t , Jan Majewski 30 c t ,  Saul Zander 10 c t , 
Karoł Kudelski 50 c t ,  K. Kempa 10 c t , 8. Sta
churski 20 c t .  Perek 05 c t ,  R. Wasilko 1 z łr , Jó
zef Lippel 10 c t , Jakób Rothkirch 50 c t ,  Rosbach 
40 c t , A. Frister 30 c t , Józef Deiches 5 z łr , Wort- 
raann Joachim 50 c t. Cieśla 1 z łr , J. Olejak 1 z łr, 
Lucia i Zosia Wężowiczówue 2 z łr , Szaja Risen- 
blum 50 i t ,  8. Ringer 40 c t , I. 20 c t ,  P. Gross 
50 c t, Klasztór XX. Frauciszkanów 10 z łr , X. D. 
Zielewicz komisarz P. P. Norbertanek 20 z łr , N. N.

35.
»
7)

46.—
45.—Koniczyna czerwona .

„ biała . . .
„ szwedzka . . . „

Spiry tus za 10,000 It. pret złr. 31.—  31.50
U w a g a :  Bank rolniczy pr/.yjuinje zamówienia 

oa oryginalną pszenicę czerwoną B a n a t k ę  przy 
zadatku 2 złr. na każde 100 kih>; utrzymuje ua 
składzie żyto m outańskie, owies obroczny, tym ot
kę, Soczewicę, sporek olbrzymi, ząb koński na
sienie oryginalne baw arskie rzepy ściernianki. Za
mówienia przyjm uje na  m aszyny rolnicze.

W ie d e ń  21 lipca.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

i bukowińskich 984 , węgierskich 439, niemieckich 
824; razem 22-17 sztuk.

Galicyjskie płacono 69 do 60, 61, 62 złr.; węgierskie 
56, 58, 60 z łr , osobliwe 61 do 63 złr.; niemieckie 
56, 58 do 60 z lr , osobl. 64 zlr. za 100 kilo mięsa

Na targ preszburski przypędzono 1725 wołów. Pła 
cono za węgierskie 58 do 61 z lr , osobl. 63 '/* złr. 
galicyjskie 59 do 62 zlr. za 100 kilo mięsa.

Wilhelm. Amirowies & Carl Schels■

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości 

S biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej
o targu zbożowym na B arani* i K leparzu

dnia 22 i 23 lipca b. r.
Z powodu rozpoczętych zbiorów, dowóz zboża 

na  wczorajszy ta rg  na komorę Baran był bardzo
(Ua|y

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 45-— 
do 4 9 1 5  złp.; żyto na 227 f. od 35 do 3 8 1 5  złp.; 
jęczmień na 202 f. od — do — •— złp.; owies 
na 138 f. od — do — złp.; groch na — 
f — •— do — •—  złp.; proso na 250 funt. od
;jO-—  do 36 20 zip.; rzepak ua odstawę od — *—
do — zip. , .

Z powodu powyżej przy tocznych przyczyn, do
wóz ua dzisiejszy targ na Kleparzu byt bardzo 
mały, tendeneya mdła.

płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 9-25 do 10'Ś5 złr.; czerwoną od 9 50 do 10 40 
złr.; białą od 9 75 do 10 50 złr.; żyto piękne od 
8 50 do 8-75 złr.; poślednie od 8 25 do 8 00 złr.; 
jęczm ień piękny od 8’—  do 8"50 złr.; pośledni 
od 7 25 do 8-—  złr.; owies od 9*— do 9*30 złr.; 
groch od 9 50 do 13'— złr.; fasola od 1 0 —  do 
14 — złr.; w yka od — *-— do •—  złr.; kuknrndza od
 .  do •—  złr.; proso od 8*—  do 8-26 złr.;
jagły od 12 — do 14 25 złr.; tatarka od 8-— do 
8-— złr.; koniczyna czerwona od —•— do - 
rzepak na odstawę od 11*50 do 12-25 złr.

złr.;

Bank Rolniczy we Lwowie
podaje następujące sprawozdanie z ruchu na targu 

zbożowym:
Pszenica usposobienie słabe. Żyto usposob. spo

kojne. Owies poszukiwany. Jęczmień usposobienie 
spokojne. Rzepak usposobienie spokojne. Groch u- 
sposobienie spokojne. Wyka poszukiwana. Bobik 
usposobienie spokojne. Hreczka poszukiwana. Ku- 
kurudza usposobienie słabe, Cbmiel spokojny. Ko
niczyna bez popyta.

L w ó w  dnia 19 lipca 1884.
Dziś notujemy za 100 Kilocr. loco Lwów, 

Pszenica czerwona • * • *«• 
biała . • •

„ nowa . • •
Żyto g o to w e . . . •

-“ ,»tuBiizweig ou c i ,  i  ,n  H. Ber
złr-> J- Koral 2 z lr , M. Libcskind 10 c t ,  u

10 c t ,  J. Dćirfner 15 ct. C. H. Weinberg _

Rzepak nowy 
Groch do gotowania 
Groch pastewny . 
W yka do nasienia 
W yka obroczna . 
BobikLuxner 40 centów, Beri Ginzing 1 60 ceni ’

F - W. 10 centów, I. Finkel 10 H reczka .
złr-, Boscowitz 50 centów, Bandet 50 ce , j 1 Kukurudza 
wetz 50 centów, N. Nytka 20 c t , (1. M. Goe , chm ie, ?a 50 kilo 
synowie 5 z łr, M. Kowalski 50 c t , K. K^J Y ’ j

»
n
n
r
r
ri
n
»

B
Ił
n
i>
n
u
»

9.50 
9.26 
8—
7.75
6.75
7.75 
8.—
5.50 

11.50 
11.—
7.—
5.50 
7.— 
5.40 
6—
7.75 
6.25

8 0 . -

10.— 
10.— 
8.50 
8 25

8.50
6.50 

12.— 
12.— 
10.—

7.—
8.50 
6.—
6.50
8.50 
7.25

100.—

R l a ł a  20 lipca. Płacono za 100 kilo. pszenic- 
11-— ; żyta 9-20; jęczm ienia 9 ‘— ; owsa 9 50. 
kukurudzy 8"— ; grochu 10*50; bobu 9*— ; socze; 
wicy 24 ; jag ły  13 50 ; ta tark i 8-— ; ziemniaków 
3*60; siana 4-80; koniczu 5*— ; słomy 2-30; w eł
ny 90--------  180*— ; lnu 20*— ; konopi 25*— .

Art-yhmty w ,* |i | |e i |s D e '  nte |pucili>
ilią  od BedaUejrt.

N A D E S Ł A N E .

W d o w a  po urzędniku sądowym , który wczoraj 
wieczorem w Szarej kamienicy na Rynku życia do
konał, znalazła się w smutnem położeniu nietylko co 
do środków utrzymania swego, ale i w niemożności 
pochowania zwłok męża. Polecamy ją  litościwym ser
com publiczności.

N A D E S Ł A N E .

CHOROBY PĘCHERZA
Z w ir m oaow y, K a m im , Katar .m tp o w śc ią g liw o tt uryny

Szybko i radykaln ie  się leczę przez użycie

P  IG U L E K p re y g o to w an y e h  i r z T z t ^ r z s R O C H E R
K lirt taum e przynoszą a l^f.na jctfJcitjw ylcaają .aniydy nie a kodu f

Ich niezaprzeczona skuteczność sprawdzony byia 98 razy 
na 100 wypadków przez najznakomitszych lekarzy specjalistów 
we wszystkich cierpieniach pęcherza, nerek i kanałów ury- ^  
nowych. Flakon z, $0 pigułek wysyła sie/ronco po nadesłaniu 
mandatu pięeiofraukowego pod adresem : Apteka ROCHER. ~  
i, ulica Perrće (Tempie), w Paryżu. Broszura o chorobach _  
nęcheraa zawicrajaca 18 wspaniałych Wblic anatomicznyoh 
kolorowanych, * dodatkiem badań o chorobie cukrowej, 
wysyła się franco, pod opaska, za nadesłaniem Jednego 
franka w mandacie lub mark ich pocztowych.

W  o Lwowie w ap tekach  i*, i*, i t  koiatsba ig rz y łan o w sk ieg o .
W  Krakowie w aptekach V, V. Tranczyńsklego, Uedyką i 
W i śniewskiego. W  W arszawie w aptekach P. P. U -rł 
V Heinricha, Uarcza l w składach apteojnych P. P. Splcssa i 
Wronowskiego. -  Wymagać stempel riydu francuskiego,

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z Wiednia dnia 21 bm.:
(F) Praskie Narodni Listy donoszą z Cetynii, 

że wskutek protestu ks. Mikołaja zawieszone zo
stało zbrojenie fortów austryackjch w Hercegowi
nie wzdłuż granicy czarnogórskiej, i że Czarno
góra na podstawie traktatu berlińskiego zażądała 
uregulowania granicy od strony Hercegowiny przez 
komisję międzynarodową. Na podstawie wiaro- 
godnycb informacyj zapewnić mogę, *«» 
nia to są bezzasadne, również jak i dawni^«e 
wiadomości, podane przez ton dziennik, o «ek°mym 
konflikcie między Austro- Węgrami a Czarnogórą
z pow odu robót fortyfikacyjnych w  H ercegow inie.

Independance Roumaine dowiaduj* aify »• po- 
seł austryaeki w Bukareszcie zamierza postarać 
się u rumuńskiego ministra spraw zagranicznych, 
Stnrdzy, aby tenże zakazał oDchodu uroczystości, 
którą rumuńskie stronnictwo opozycyjne zamyśla
  J Jnln 4)1 nrri 1«tAvniłro u n l r o 1 O / A .

8 20 którą rumuńskie stronnictwo opozycyjne zamysia W ie d e ń  22 Upca. O  Zaraz 
6 50 urzą5 zić dnia 21 pażlziernlka br. z okazyi 10U-le- powrocie br Taaffego z Elliscbau odbyła się kon- 
8*50 tniej rocznicy t. z. rewolucyi Horia (rewolucya pod- jfeneya Rady ministrów przy udziato namiestnika 

danych siedniogrodzkieb przeciwko ich panom pod Zaleskiego w sprawie akcyi ratunkowej w Galieyi. 
dowództwem Rumuna Horii). W tutejszych dobrze Konferencya zakończyła się zapewnieniem dalszej, 
poinformowanych sferach nie wiedzą nic o podo- bacznej pomocy ze strony państwa.
Knirnli inlan/iraaK ffoKinnłll UTlP.d A./lflt IPDTl \ 22 HpCd. Nft DOSiedZC1bnych intencyach gabinetu wiedeńskiego i podej- 
rzywają stanowczo wiarogodność tej pog:

Dowiaduję się z dobrego źródła, że pr ,
dzynarodowego Towarzystwa afrykańskiego, do 
skupowania terytoryów, które uznane już z~~L~l~ 
przez Francyę, Anglię i Niemcy, uzyskało już 
o s o b i s t ą  a pr o b a t ę  króla portugalskiego.

Cholera.
Do Temps telegrafują z Marsylii dnia 19 b. m. 

rano: Jeden z lekarzy tutejszych zrobił bardzo 
ważne odkrycie W  ostatnich dniach umarła tu na 
cholerę pewna pani, która ntiała pudla. Podczas 
krótkiej choroby, spożył pies wymiociny ihorej. 
Doniesiono o tera owemu lekarzowi, który zaraz 
rozpoczął psa tego obserwować. Już w drugim 
dniu dostał ów pudel konwulsyj, a w trzecim dya- 
ryi, przy której zdechł. Otóż lekarz dokonał ua 
pudlu sekcyi i stwierdził na podstawie pewnych 
objawów, spostrzeżonych w jego wnętrznościach, 
że pies zdechł na cholerę. Rezultat tych gtudyów 
znajduje się obecnie w rękach profesorów naszej 
szkoły. Jeśli odkrycie to zostanie stwierdzone, fakt 
ten obali wszystkie dotychczasowe teorye, a zwła
szcza teoryę Dra Kocha, który oświadczył, że na 
próżno próbował inokułacyi na zwierzętach. Ne 
gatywne doświadczenia Dra Kocha były jednak 
tak liczno i tak troskliwie przeprowadzane, iż tru
dno byłoby przypuścić, że zwierzęta ulegają także 
cholerze.

Dr Koch zamierza oprócz swego odczytu, jaki 
mieć będzie w berlińskiem Towarzystwie lekar 
skiem, ogłosić wyczerpujący przegląd swoich spo
strzeżeń we Fraucyi poczynionych, aby przesadne 
i nieprawdziwe wieści rozgłaszane we francuskich 
dziennikach o jego działalności rozwiać i swoje 
stanowisko naukowe w sprawie cholery wyraźnie 
zaznaczyć.

Depesze z dzienników.
W r o c ła w  21 lipca. Jeden z berlińskich ko

respondentów Schlesische Ztg donosi, że według 
prywatnego telegramu z Temeszwaru. miał zajść 
w miejscowości Reschiza wypadek cholery. Lho- 
ry w przeciągu 18 godzin umarł. Reschiza  ̂ leży 
w oddaleniu 50 kilometrów od Temeszwaru i jest 
stacyą kolei żelaznej,

m a r s y l ia  20 lipca, W liczbie 05 osób, które 
w ostatnich 24 godzinach zmarły tu na cbolerę, 
znajduje się także pięć zakonnic z pensyonatu 
dziewcząt Assomption. Dr Markowicz, radca lekar
ski w Bukareszcie, doniósł prefektowi o przyby
ciu swem do Marsylii w celu studyowania chole 
ry. Na posiedzeniu rady jeneralnej chwalił depu
towany Pelletan znakomitą organizacyę szpitala 
Pbaro. Barque de France z powodu braku robo
tników zawiesił budowę swego tutejszego gmachu 
bankowego. Pierwsza przez radę miejską ogłoszo
na subskrypeya wykazuje 128,852 fr. Izba han
dlowa uchwaliła udzielić 10,000 fr. Papież prze
słał Arcybiskupowi 20,009 fr. w celu rozdzielenia 
tej sumy między ubogą ludność w Marsylii i Tu- 
lonie.

D ep esze  „CZASU"
P a r y  i  22go lipca (pryw.). W pięciu różnych 

miejscowościach Francyi były wypadki choroby 
na cholerę. W Paryżu zachorowało 12 osób na 
cholerę sporadyczną. Arles, gdzie dwie osoby za
chorowały na cholerę nostras, z których jedna zo 
stała wyleczoną, a druga umarła, opuszcza ludność

masamiy^ ^  ^ Wczoraj umarło w Marsyii
24, a w Tulonie 12 osób na cholerę.

P a r y ż  22 lipca. Wczoraj umarły tu 2 osoby 
na cholerę sporadyczną.

P a r y ż  22 lipca. Na wczorajszem posiedzeniu 
rady municypalnej oświadczył dyrektor publiczne
go urzędu zdrowia, że w szpitalach tutejszych nie 
stwierdzono ani jednego wypadku choroby na cho
lerę azyatycką lub sporadyczną. Osoby, które 
zmarły, jak utrzymywano, na cholerę, uległy zu
pełnie innym chorobom, nie mającym nic wspól
nego z cholerą.

L o n d y n  22 lipca. Przywóz szmat z Talonu 
i Marsylii został zakazany.

wet  ściślej ograniczony projekt rew izyt konsty 
tucyi.

Podług wiadomości nadchodzących z Madrytu, 
zbiegło z Barcelony kilku oficerów. Obawiają Się 
tam przygotowań do nowych zaburzeń.

Pogłoska o wykryciu spisku yrleanistycznego 
jest bezzasadną.

L o n d y n  22 lipca. Wczoraj odbyła się tu de- 
raonsłracya przeciw uchwale Izby wyższej. Lud 
chodził do godziny 5"9 po południa po ulicach 
miasta, wyrażając uznanie przed oknami ministrów. 
Ks. Walii z rodziną przypatrywał stę pochodowi 
przez cały czas. Na siedmiu moetingach przyjęto 
oklaskami rewiucye wymierzone przeciw Izbie 
wyższej. Br i ght  ogłasza odezwę, że lud powi« 
nien uwolnić Anglię od hańby dziedzicznej Izby 
wyższej, której ucisk daje się czuć wlniej, niż 
despotycznych monarchów.

T e l e g r a m y  b i u r a  k o f e p } * -

W lw le ń  22 lipca. Wiener Ztg ogłoszi rozpo
rządzenie ministerstwa handlu w sprawie uregu " 
wania stosuuków między jenerainą dyrekcj a au 
stryackich kolei państwowych, a jenerałną inspek
cją kolei anstryackieb.

i* o la  22 lipca. Po serdoczneni pożegoanui ze 
wszystkimi znajdującymi się tu oficerami i uizędLi- 
karni marynarki wojennej, tudzież po wyrażeniu ko 
meadantowi sztaba okrętu admiralskiego w Tryeście 
i swemifosobistemu sztabowi uznania, odjechał stąd 
komendant marynarki o godzinie 5 po południa 
loleją. Wczorajsza uczta w kasynie marynarki by- 
a nadzwyczajnie ożywiouą i trwała di godziny 
trzeciej rano,

P a r y i  22 lipna. Senat zgodził się na nagłe 
traktowanie sprawozdania komisyi rewizyjnej. — 
Obrady rozpoczną się we czwartek.

Izba przyjęta pięcio-milionowy kredyt na Mada-

Dzienniki zaprzeczają pogłosce o wykryciu spi
sku orleanistyc-znego.

Konferencya londyńska przyjmie na jntrzejszem 
posiedzeniu sprawozdanie Childersa o pracach ko
misyi finansowej, poczem odroczoną zostanie do 
czwartku.

L o n d y n  22 lipca. Wczoraj odbyła się w Iły - 
deparku wielka demonstracya przy udziale 50 do 
70 tysięcy ludu w siedmiu meetingaek. na których 
oświadczono się za bilem o reformie wyborczej, 
a przeciw uchwale Izby wyższej. P<>wzięte rezo
lucje zalecają odbycie jesiennej sesyi parlamentu 
w celu powtórnych obrad nad bilem o reformie 
wyborczej i potępiają uchwałę Izby wyższej, kto 
rej możność ograniczenia woli ludu nie przyczynia
się do dobra narodu.

L o n d y n  22 lipca. Do Ti mesa donoszą z Shan 
gaij Ośmiodniowy termin, udzielony Chinom do 
odpowiedzi na notę francuską, przedłużony zo
stał o pięć dni, w nadziei, że tymczasem zakoń
czą się rokowania między wicekrólem Nanktugft
a posłem Pateuotrem.

H a g a  22 lipca. Izby zwołane zostały na dzień 
29 b.m. na wspólne posiedzenie w oeiu obrad nad 
ustawą rejencyjną.

P e t e r s b u r g  22 lipca. Pierwszy sekretarz po  
selstwa rosyjskiego w Teheranie, Argyropulos. za
mianowany został ministrem rezydentem w Cety
nii, a wicegubernator Iwanenko zamianowany zo
stał gubernatorem w Kieleacb.

Telegramy własne „Czasu."

Dnycn intencyaen gamneiu wieuensmego i pouej- . —— ~  22 lipca. Na posiedzeniu R ^ y  mi
rzy wają stanowczo wiarogodność tej pogłoski. mstrów uchwalono zwołanie Sejmu galicyjskiego

Dowiaduję s ię j. dobrego^iródła^źe prawo mię- Wiener Z tg  donosi, ie  bar.
E S ' ' f e r y t o r T ó ^ k  óre uznane już^ostato Aleksander Wassilko zamianowany został marszał

p e ł £ S " * “  Bnkowiny’ a  D r Rott M8tępcą
P a r y  i  22 lipca. Rząd francuski stara się wpły

nąć na większość deputowanych, aby przyjęła na-

K u r ia .  — Wi e d e ń  22-go lipca 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. 8065 — 6% Renta 
papier, nieopodat. 95 90. — Renta srebr. 81 60 — 
Renu złota 10330.— 6°/0 Renta złota węgierska 
12220. — 4% Renta iłota węgierska 9140. 
Losy t  t. 1860 135 25. —  Akeye Banku Aastr.
Węg. 857. Akcye kredyt 301*70.— Londyn
121*75 — Napoleony 9*67—. — Lombardy 140 40. 
Losy roku 1804 168 75. — Akcye Kolei Karolą 
Ludwika 278*50. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieek. 187 —. — Akcye kolei węg.-półn.-wach. 
160*60.— Obligacye inaemn. gałieyjs. 10100.— 
Losy prem. węgierek. 115 20. — Akcye Kolei Ko
szycka-Bogom. 148 25. — Akeye kolei półm-zack 
austr. 178 25—  6% Listy zast hipot 101*75. — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
L A  99 25 — Akcye kolei Siedmiogr. 175 75.— 
Marki 59*55. — Ruble 12150. — Dukaty 5 76 — 
cśrebro —*—. — Akcye Anglo-Bank —*~ . 

Usposobienie giełdy :
B e r l in  22-go lipca. — Banknoty austryackia 

168*15. — Krótki Wiedeń 167*60 — Krótka War
szawa 203 20. — Banknoty rosyj. 204*15. — 6% 
Listy zast. Polskie 61-55. — 4”/o Listy Likwida. 
Polskie 65 60. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
116*75. — Akcye austr. kredytowe 503*50.

S B

ODPOWIEDZIALNY HKDAKTOB I WYDAWCA 
A n to n i  K lo b u k o se tk i.

Kurs pieniędzy i papierów pnbl
Slrm hów  92 lipca.

Rabie papierowe rosyjsWe «  100 » . - • • •
Rubel srearay uby tkow y . ■ * *
Marki nismleokłe *» 100  .......................
Dukat ważny . , ............................
  *
impeiyw wtóny . . • • = * ) ; \ \ . .
srebro austryaokae *» Iw  *..
Kupony srebrne płatne ce Iw  wr* | ’

L isty  zastawne i ohligu
fi# Pożyczka krąjowa galscyjsk* * * * ' ] )  

Pożyczka krajowa galicyj- • • ,*
Oblig. komunalne gafie, banku krą). 1 owwyi 

4‘/«# Krajcwe lis'y zastawne • •
oiiiigacyo indemnizaoyjne galicyjska 
4# zast. Tow. kred. zieius. . •
4# „ .  „ „ n  em-

zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
c i  a. " » banku h ip o t, * *M dłużne galic. zakł. włość.

a #
■S'
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eą* '

f  as t  i r i „ łvw v. .  - r  -
zakł. kred. wło. za 100 złr 

j#  N zast. Banku hipote. gał. z prem. 10# 
w  „ „ v zwrotne za 40 lat

„ gał. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
aa za 26 lat srebrem za 100 zjr. w. a.

zast. gal. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
H za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 

zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 

zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot g ,.gą  
za 20 lat. banknot, za 100 złr. w. a. O "8 

"A listy zastaw. Król. Pol. z r. 1869 [za 100 rtiblil 
"A listy likwidae. Królestwa Polsk. [za 100 rnbli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
kkeye kolei Karola Ludwika . . . .  po złr. 200 

„ .  Lw'owsko-Czerniowoeckiej „ 200
„ Banku hipot. we Lwowie . . .  200
, Banku gal. dla h. i p. w Kr. „ 200

Losy krajowe.
‘Osy miasta K rak o w a........................ . . . . . .
<osy miasta Stanisławowa

płacą ŻJMłsjf

121 -  
1 60 

59 25 
6 70 
9 68 
9 m  

100 -  
99 50

121 75 
1 70 

59 75 
5 80
9 78

10 05 
100 -

101 50 
90 50 
96 75 
90 75 

li i -  
93 — 
87 — 
99 50 

101 50

102 50 
91 60
97 76 
91 75

lt'2 -  
94 50 
87 75

100 60 
102 50

99 50 
97 50

100 50 
99 -

98 - 99 25

97 50 99 -

101 - 10? -

100 — , 
i 96 7W
! 87 25g

101 -  
97 75M
88 50g

! 279 — 
i 187 —
1 285 —

280 50 
189 -  
2 0 -

18 — 
23 -

19 —
25 —

» »»
n »»
* 9
TS 9
n 9

7V, .

M l e d e ń  21 lipca.
Obliffi długu państwa. 

iV,% Renu pspierowa . . . .
4 'It It • s r e b r n a .........................
4V, .  r i o t a ........................ ....
41/!'/, Lo*v i  reku 1864 po MO dr.
VI. .  .  1860 ,  500 »
4% I I860 ,  100 B

'  J 1864 .  100 .
;  ,  1864 ,  60 .

Losy  ..................
Obligi indemnisasyjne.

C z e s k ie .............................   podat
Bukowińskie . . • • » •
Galicyjskie . • •
Morawskie . • •
Niższo-anstryackie 
Wyższo-austryackie
Szląskie . . • •
Styryjskie . •
Siedmiogrodzkie .
Węgierskie • • ; * _ *  " *
Wegier. z klanz. 1867 . » . *
5# Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6-^Renta węgierska z ło te j

Akcye bankowe. 
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr.
Bodcn-Credit węgierskie . • 140 B

r „ austryackie. . 80 r
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 

p p węgierskie . • 200 „
Depositen-Bank * ....................200 „
Eseompt-Gesell. niż. austr. . 500 r 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ 
Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „
U n io n b a n k ............................... 100 *
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A l b r e c h t a ........................  200  złr. bez#
A lffild -F ium e . . . , 200 ,  5 #

80 60 
81 65 

108 30 
j 195 -  
186 20 
144 10 
168 76 
168 -

106 60
100 75
101 50 
105 75
105 —  
104 50 
110 -

104 50
101 50 
101 60 
101 60 
143 -  
122 10
102 -

108 7ó 
150 — 
m  7f 
301 50 
303 -  
203 50 
820 -

857 
105 60 
148 25 
1106 2,

61 -
177 25

80 75
81 70 

108 60 
195 50 
135 60 
145 2 
169 95 
168 50
41 -

101 25
102 -

106 25 
106

102 —  

102 -  

102 — 
143 25 
122 3 
102 25

109 i  5 
152 -
225 2 
301 75 
303 50 
201 -
826 -

853
105 75 
148 75
106 50

62 50
177 75

910 
900 
900 

1050 
. 200 
. 210 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200

Donsn-Dampfaoh.-GeselL 525 Ł?. 5*/,
E lż b ie ty ...................
Lins-Bndwets . . . 
fckalzłmrg-Tyroi . . .
Ferdynanda Nordbihn 
Franciszka Jósefa . .
Gal. Karola Ludwika 
Koszyoko-Oderberg . 
Lwowsko-Ctern.-Jassy 
Nordwest austr. . .

p Lit. B.
R u d o lfa ...................
Siedmiogrodzka I . • 
Staats-Eisenb.-Gesell. •
Sfldbahn (Lombardy).
Thoisbahn (Cisaóska)
Węg. gal. Łnpkowska 

p Nord-Ost . • * 
s Westb. Stnhlw.

Listy zastawne.
6V. Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/, Boden-Credit Allg. złotem płatne
5*/, „ f, - PaP,er- * 32 lat
67, Tow. kred. krakowskie.
7*/, Listy dłużne »
67„ To warz. kred. •
57 7 r r H°te 
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . .

6% l  ' 1  . 1  nowe "37"lat
57, ’ Bank. Hipot. Iwow. . . .
67. I .  Włość, p . . .
57* Bank austr.węg. Rational.) w a 
5*/' Szlasko-austr. Bod.-Credit-Anstalt 
ki/ 0/ otról. Bod.-Credit 34 lat
5%vl . Boden-Credit-Institut . .

Priorytety kolei.
A lb re c h ta ....................^  *łr*
Alftild-Fiume . . • • * »

„ Em. 1874 200 ,  ,
Donau-Dampfsch. 100 i 200 ,  6%
Elżbiety . . . .  -100 ,  4*/,»/.

Em. 1862 . 300 ,  ,

18
20
36
36

197 — 
2400 

207 75 
z79 -  
48 25 

187 50 
178 25 
186 75 
180 -  
175 75 
317 25 
146 75 
249 75 
170 75 
166 50 
172 -

659 
288 60
207 -  
197 50 
2408

208 25 
279 60 
148 75 
188 -  
178 75 
187 26 
180 50 
176 25 
317 75 
147 -  
250 25
171 25 
167 —
172 50

121 50

99 -
102 -  
99 25

121 20 
104 50 
98 —

101 50 
98 75

92 65 
100 25 100 75
100 25!100 75
101 601102 10

101 —1102 -  
101 50' 102 50

101 75 102 50

99 20 99 60 
99 75100 
98 75 99 25 

110 20

V / A

Elżbiety Lina-Bndwsis • 200 złr. 6'/. 
„ Rm. 1870 . . .  800 .  >
,  Em. 1872 . . .  800 ,  .
.  8alsb.-Tyr. 1870 800 

Epenes. Ram. węg. część 800 
Fordyn.-Nordb, m. kon. . •

,  ,  waL austr. . »
* Mor.-Ssl*. lin. 1871/79 5V,
,  Poi. 14 milion. 1889 ,
!  Poi. 1872 r. . 100 zlr. 5%

Prano. Józefa Em. 1867 . 200 * •
„ Em. 1873 . 200 » „

Ga1.-Karol.-Lnd. I Em. . 800 ,  «
II ,  1871 800 k p

HI » 1872 800 -  -
Koszycko-Oderb . . • 200 
Lwow.-Czer. I Em.1865 300

III .  1868 300 „ »
 ̂ IV ,  1872 800 .  *

Nordwestb. anstr. • y, • j * "
.  Lit. B 200 * p 

'  ;  E. 1874 200 p p
R u d o l f a .........................55® * *Em. 1869 . . 300 ,  p

" Em. 1872 . . 300 ,  „
„ Sałzka. gnt. zł. 300 ,  *

Siedmiogrodzkie I * • 200 .  •
Staatseisenbahn . . • 500 tr. ój, 
Sttdbahn (Lombardy) . K» fc 3 /.

Theisbahn-Gesell. . . • • » *
W ęg . g a l. Łupków ^  . 200 ,  ,

" Nordost . . . .  300 ,  ,
złotem . .500 ,  „

.  Westbahn . . . .  200 , ,
l  p Em. 1874 200 ,  „

Losy.
5 -A Donau-Regnl. . . . .z lr .  100
Premiowe Wiedeńskie . . . „ 100 

p Węgierskie . . . ,  100 
8# „ Tureckie . . . .  fr. 400 
Kredytowe . . . . . . .  ^r.

płaca żądaj *

------

106 75 106 25
101 76 108 25
108 70 109 90
104 26 106 -
1(5 - 106 30
90 - 90 20
— —— -- —

100 25 100 50

100 — 100 2?
96 80 97 3

100 70 101 25
98 76 99 25
98 76 99 -

104 - 104 20
103 30 103 65

— —

1 — — _ _
109 90 110 20
97 50 98 -

187 — 187 75
143 25 143 75
122 50 122 75
104 - 104 30
97 75 98 -

fi 97 40 97 90
|| 96 60 97 -
120 25 121 -
------ 100 50

i 98 ~ 99 -

115 25 115 76
125 60 126 —
115 10 115 50
20 50 20 75

175 76 176 25

C i t r y ................... ....  złr. 49
4V. Donan-Dampfsah. . . .  ltS  
Insbruoku . . . . . .  » 20
Keglewioha . . . . . . .  10 /»
Krakowskie . . . . • • •
Ofner (miasto Budy). . . .  40
Pd f y  .  .............................  J*.
R u d o lf* ............................ .....  J® l»
Salm a.......................... .. • •  42
Salzbnrgskle................... .....  20
St. Genois . . . . . . #  48
Stanisławowskie . . . .  B 20
4*/,V, TryestCńskle . . . „ 105
4*/« n . . .  B 50
W aldsteina....................... ,  21
WindischgrStza . . . . ,  21

W aluty.
Dukaty ważne . . ,  ...................
20 -franków ki......................................
Imperyały rosyjskie............................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ...................
Liry tureckie złote  ........................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 100 . . * . .

ptae* 
44 50 

116 -  
19 — 
19 -  
18 80 
41 50 
88 76 
19 -  
64 -  
21 50 
48 -  
28 50 

128 — 
68 -  
28 50 
88 20

12 14
11 03
59 55

121 25

b w ń w  21 lipca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
5*/, Listy zast. Tow. kied. ziem .

5 \  ;  s r - w ;
6°/, p p Banku hipot. gal. . 
6‘/, ,  ,  * włość, galic.
5*/, Obligi indem. gal. 5*/, podat. 
67, * pożyczki krajowej . .

285 !01 99 45 
92 75 
99 45 

101 50

I 101 30
S 102 60

18 80 
42 50 
32 25 
20 -

22 50 
48 50 
24 50 

130 —

29 50 
88 60

1? 19
11 05
59 63

290 — 
100 45 
94 25 

100 45 
102 50

102 30
103 50

W a n t s H B  21 lipca.
6*/ Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
4°/, Listy likwioacyjne . . . .

kupon

’ nib” 'kop- rab. kóp.

97 35

87 50 
55



k s i ę g a r n i a  
G. GEBETHNERA i SPÓŁK

w K rakow ie
otrzymała na skład nowe dzieło:

POLACY w SYBERY
przez (1827-1-6)

X y g m u n t a  L i b r  o  w l c z a ,
Ośna 2 złr., z przesyłką 2 złr. 20 o

je c h n lk  hydr. agr. (oraz b u d ó w *  
n lk ) a względnie In ż y n ie r  pryw. 
i g e o m e t r a  w p r a w s y ,  poszuku
je w większych dobrach prow. Galicji 
posady stałej, lub w mniejszym ma- 

. , . . tąthii w połączeniu z (korzystnym dla 
właśc cif la) zarządem dóbr itp Działalność jego 
okazują świadectwa i dokumenta z 27 lat prak- 

J u T  -*• *• * r * Z S akopane
pud Aowym Ta-giem poste restante. (1878-1-3)

Młoda, zdolna nauczycielka,
Po'ka z dobre) rodziny, mogąca udzielać nauki 
w jeżykach: polskim, francuskim i niemieckim, 
tndzie* muzyk|, życzy przyjąć posadę w jakim 
yacn m domu jxko guwernantka. Chlubi się jąk
ną 1 pszemi świadec wami szkolnemi i z trzech- 
1 tniej praktyki w jednym tvlko domu. Zgłosze
nia przy-ranią j rtj rodz ca pod lit. W*. **. w C lę . 
ź k o w lr a c h ,  poczta w miejscu. (1873)

Une jeune Franęaise,
Ceve d’un pension at relig'ćux cn France, muni 
d’un t revet do oapacid, pcgsćdant la musique 
et la dessia, cherche one place de gouvemante 
au ires des jmnes enfant*, par 1’ittermćdiaire 
de Mme ś l e t a a d r l n e  G e t t l tc h  h C ra c o . 
▼le, Sienna Nr. 7, (1826-1-3)

1 * 7 0 1 1  Z n^°*czon^ 6 klasą 
™ M duD M m . gimnaz. — poszukuje

miejsca w aptece. Adres: H. J. poste
restante Sowy Sacz. (1874)

ZAKOPANE"
'/okład przywr do - leczniczy

Dra Piaseckiego  na K l e m e n s ó w c e  zo
stał tak dalece rozszerzony, że w każdym 
czasie posiada dosyć pokoi kuracyjnych.

Prospskta i cenuiki wysyła się na żą
danie darmo. (1876-1-4)

Hotel w Cieszynie
od wielu lat istniejący, 2-piętrowy w środ
ku miasta, Jeit do wydzierżawię* 
n i*  od I września b. r.

Bliższej wiadomości udzieli kance- 
larya B P . adwokata Dra So
kala w C ieszy n ie , (1877-1-3)

-y-wgacjii i1 — mmmmw»—g— —t̂ mmmmmm— ■w— ^ ■

Ola uprawy letniej!
Mięazanki traw, na różne gleby, nasio

na trawy i koniczyny, nasienie gorczycy, 
wyki, grochu, łubinu, sporku, nasienie  
rzepy ścierniskowej, prawdziwego 
baw arskiego  długiego i okrągłego z czer
woną główką żyta świętojańskie
go, które teraz zasiane, rznięte w jesie
ni i na wiosnę daje obfity plon ziarna w 
leeie, gips do nawożenia, mąki kościane, 
superfojfaty po najtańszych cenach.
(1875-1 3) Alfred Rassl w Opawie.

A JEIC I,
którzy się już zatrudniają sprzedażą pra
wnie dozwolonych papierów wartościowych 
na częściowe spłaty, znajdą w domu ban
kowym od dawna słynnym bardzo korzy
stno miejsce. (1833)

Oferty przyjmuje admlnistracya „For
t u n a "  w Budapeszci e ,  Deakgasse 5.

W i n d a  mało używana,
drzw i i okna nowe,  58 k a 
napy machoniowe, k a re ta  i no- 
wy w o l a n t  s ą  do s p r z e d a n i a  
w hotelu Saskim. (1858-2-3)

Kandydat notaryalny
ryalnej, mogący się wykazać Dardzo oblubnem
świadectwem, poszukuje umieszczenia w biórze 
notaryaluem lub adwokackiem. Adres: A . U . 
p ste restante C ię ż k o w le e . (1865-2 3)

OBWIESZCZENIE.
L. 5364. (1808 8-3

Stosownie do uchwały Rady gmin
nej z dnia 19 czerwca 1884 r. zo
staną propinacje m iejskie 
wódczana 1 piw na, wraz z 
prawem poboru dodatku gminnego 
od napojów propinacyjnych, oraz z 
prawem poboru podwyższonej opłaty 
propinacyjnej od piwa w obręb gmi
ny miasta Tarnowa sprowadzić się 
mającego, w tlrotlze licy ta
cyi publicznej, na czas od 
dnia Igo stycznia 1885 r. do osta
tniego grudnia 1887 r. to iest na 
trzy po  ̂ sobie następujące lata w 
dzierżawę wypuszczone. 
Licytacya odbędzie się na dniu 
20 sierpnia 1S§4 r. o go
dzinie 9 rano w sali ra  
tusza tutejszego.

Jako cenę wywołania stanowi się 
z tytułu dochodu propinacyi roczny 
czynsz dzierżawny w kwocie

28,510 złr. 
dodatku gminnego . . 24,300 
z prawa poboru podwyż

szonej opłaty od piwa 10,000 
a zaś z najmu budynku 

propinacyjnego . . 1,200
razem przeto rocznie 64,010 „ 

Przystępujące do ustnej licytacyi 
osoby są obowiązane przed jej roz- 
icczęciem, złożyć w ręce komisyi 
icytacyjnej 10%  zakład, pisemne 
zaś oferty należy takim samym zao- 
jatrzjć zakładem.

Warunki licytacyi zostaną przed 
rozpoczęciem onejże publicznie ogło
szone, mogą być jednak i przed 
ticytacyą w tutejszem a r c h i w u m  
irzejrzane.

Z Magistratu mtasta Tarnowa,
dnia 30 czerwca 1884 r. 

Burmistrz: W, Rogoyski,

W

CZAS a Środy 23 Lipca 1884.

^  P ięć m edali zasługi
$  za n iezrów nane  środki k o s m e ty c z n e  i

mianowicie:

m  A N T I L E N T T I L I A

to a le to w e

usuwa p ie g i ,  o p a l e n i e  s fo n e c a n e , p la m y  w ą t r o b ia n e ,  nadaje twarzy białość, 
_ _  ________ delikatność i przejrzystość. C e n a  *  xSr.

,  , ! ® D A  f i j o & h o w a
i i’ ? 8Uwa * ^ a rz y  pryszoze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczę- 

się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadąje nieporównaną 
__________________________ delikatność. C e n a  1  z ł r . __________

P I J D R  K S I Ą Ż Ę C Y  B I A £ Y
jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetyoznej, nie zawiera bowiem w swym skła
dzie ani bizmutu, ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwyoh 
zdrowiu, pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo 
____________ P o jem ną białość i delikatność. C e n a  p u d e ł k a  1  * tr .

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
e le lU to - ró io w y  dla blondynek i c ie l is to  ś ń ł t a w y  dla szatynek i brunetek po 
  _  __ 70 cent., 1 zfr, 20 cnt. i 1 złr. 60 cent.__________________

KREM ORYENTALNY BIAŁY
cielisto-róiotey d la  b londynek i  cielisto-żółtaw y d la  sza tynek.

?adoi<5 wszelkim wymaganiom, nadają bowiąm twarzy naturalną białość, 
u  $ przejrzystość, rą nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa, po- 

^rytabruzdami, nierówno szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena zł. 1-20.

P  I L I P  T  0  N
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny kolor. Pilipton 
nie tarbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka 
____________ odzyskują pierwotną barwę. C e n a  f l a h o n n  z ł r .  1 -5 0 .

macnia i uo wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnio
ne pod działaniem tęgo środka pokrywają się pięknym włosem.

  _______ Cały flakon 3 złr. Pół flakonu I złr. 60 cent.

W  A Ł E UJ T  I  mi
sze wypadanie włosów w przeciągu d’
" i do wytwarzania i porostu włosów

m

U J

dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
ibudza. Mieis

C E Z A R I N
w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bólu.

# Pudełko 40 centów. (1812-39-)
O I p i a I z  f f l n i n o r r v  oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do po- 

U U IlilU W y, rostu. Flakonik 50 cnt
P o m a d a  o ł l i n n w a  WZI“acnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu

włosów. Słoik 80 cnt.
W o d a  a f p r f a l r n  d? włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu,

I c I l s K a ,  ożywia i utrwala barwę i połysk tychże. Flakon 80 cnt.

J .  I I I X 4 T O W T C Z ,
magister farmacyi i chemik sądowy.

Nabyó można we Lwowie ul. Kopernika L- 3 ;  w Krakowie Sukiennice L. 20.

H
W r y t a  s to ł e k  k « |p le lo -  

w y  d o  o g n a n l a  jest naj
praktyczniejszym przy rządem  
kąpielowym na wieś. Za 3 cnt. 
można mieć ciepłą kąpiel. Do-

grehezas sprzedano łOOO aat. 
enniki darmo. Także na eseó- 
o to w e  s p ła ty .  I ,.  W e y l , posiadacz o. k. 

ffzywileju w W i e d n i u ,  Rfirnthnerring Nr. 17.
aany kąpiel, do ogrzanie, przyrzą

dy natryskowe, lodownie 1 t. d. Stołek 
owy i  pieoem kosztuje 20 złr., bez pieca 

złr. (1514-16-30)

Kam ienica
dwupiętrowa

przy ulicy G o ł ę b i e j  pod Nr. 14, Jest 
do sprzedania. Bliższa wiadomość u 
Wgo Pana Matusińskiego, budowniczego 
przy ulicy Garncarskiej, we własnym domu. 

(1769-2 4)

o b f i t e *
°i>ss i i  ^ o js Ca r J e do bo.

^  PoiDon,

-  *

RACYONALNE PIELĘGNOWANIE UST I ZĘBÓW.PURITAS C * k * uprzyw' specyfi n̂e m ydło do n§t
Ora C. M. Fabera,

przybocznego dentysty ś. p. Cesarza Maksymil ana I. Meksyk, i t. d.
k ie d y k o lw ie k  na wystawie powszechnej odznaczony m e d a le m  (Lon

dyn 1862 roku) n a j s k u t e c s n l e j s s y , n a j l e p s s y  higieniczny preparat do pielęgnowa
nia ust i zębów. (1322-2-)

Składy we wszystkich większych aptekach i handlach periumów. — Bezpośrednie zamó
wienia wysyła wszędzie punktualnie w ł a s n y

skład rozsyłkowy w  W i e d n i u ,  I . ,  I t a i i c r n m a r k t  M r. 3*

W ody m ineralne i naturalne.

Admimatraoya: w Paryżu, 22, Boul. Montmartre.
GHANIIIK  • G i l lŁ L E .  Choroby lymta- 

tyezne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

H M F IT .I1 /. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

CKŁKUTIW S. Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzyoy (diabetia), 
wydzielania białka w moczu.

H 1 1 T K H IV K . Choroby krzyża, pęche
rza, żwiru w moczu, dna, oukrzycy i małka 
wmoerru. (872 8-22)

® » ć se  n a le ż y ,  a b y  s a s w ts k o  iró *  
d ł a  s n ą jd o w a ło  s ię  n a  k a p s la c h .

Dostać można w Krakowie w ap t W. Re- 
dyfca i Konstan. Wiszniewskiego i u 8. Fein- 
craha, J. Went z la, W. Goldwassera i Józefa 
Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum.

D ra Schw algera

WYCIĄG ROŚLINNY
le izy  za poręczeniem w przeciągu 4 ty
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
ja k  polacye, osłabienie męskie i rozpoczy- 
uająee się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót
szym czas'e. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wiar. z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
l i r a  Nehuaigera w W iedniu, 
M II, Laudong. 29, albo przez skład dla 
Galicyi u pana Zygmunta Ruckcra, ’ 
ap tekarza we Lwowie. (1784-4-25)

CHOROBY ZARAŹLIWE
Niedawuft lub ziścUwułoue, skrofuły, choroby skórue (lis/- 

wyrxuty, strupy, tr»4) I flcrpleai* uasKoruy, 
łjpowudowatiF łtanlccsiynzrkwulcni ł żfpiucłfm krwi.Wrzody, 
gruczoły, reuiiiatywu;, runy. wrzody w ustach i w gardle, 
uabrzmienia, uhn nile u a koioi, atrutn, h Icmoc i drugorzędne 
i trzeciorzędu* peryody syfliisu nibytej^p lub dziedzicznego, 

Leczenie niezawodne i radykalne chorób najbardziej 
zastarzałych ł najunorczyws^ych, n-ouitępujących przed 
żadna metody lekarska, ioezą bit* pi zęz użycie,

BISCUlTSs?O LLIV IER
•WjfKJ puhoitnliont prxez Akademię Medyczna %n Paryiu 

Jedyne upowaknlane /trxt-e rxad .fr a tumski.
Jedyne, jakich niyivajy w nzpiUtUu h Puryzkich,

ZŁ,0 0 0  FRANKÓW NAGRODY NARODOWEJ 
Lekarstwo to, bardzo prcyjunme w .vninku, zalecane od 

Ut przeszło 60 przez iiajznakomitszych lekarzy, jako najsku* 
ieezuiejłZy zuauy dotąd środek przeczyz czający krew, jest 
jedyne^ w calyia śwleele, jakie otrzymało wylej wymie
nione tytuły i oauakl honorowe, oo dowodzi jego znakomitej 
akutecznofici.

Pod dohrociynavm wpływem tych biuzkoptdw apetyt 
powraca, funkoye żywotne przychodzą do normalnego stanu, 
a po kilku tygoduiach leczenia chorzy spostrzegają, A* 
wszystkie przypadłości chorobliwe nikną i zdrowie, choćby 
ttajaocnitj podkopane przez zepsucie i zanieczyszczanie 
krwt, przychodzi do normalnego stanu.

SJtiad gióumij; 62* HUE DE RIV0LI, w Paryiu.
Dogteć można we LWOWIE w aptece p. K. Mi- 
kolnsoha; w KRAKOWIE w aptekach pp. Trau- 
czynakiego, Redyka i Wiszniewskiego. (1644 5*)

C zokolada
SOClfTĆ FRANęAISE

tc W IE D  M l  , w& hring,
(w i i r te l s f r a s s e  1 6 .

■ i Uznąny wyborny wyrób, me
Najlep. rozpuszczalny proszek 
kakaowy pozbawiony tłuszczu 

w puszkach blaszanych '
po %  y« i % kilo.

Do nabycia we wszystkich zna- I 
czniejszycb sklepach korzennych 
w Krakowie. (1729-7-120)

WIELKA SALZBURSKA

protektoratem Jego Cesar. WysokoSci Arcyksifcia Ludwika Wiktora. 
Przi S Jło * 0 ,0 0 0  wygMoych w ogólnej wartości OO.OQO, między temi dary Ich 

» . \  1 e8arskich Mości Ctsarza i Cesarzowej wraz z wielu w spaniał, ml obrazami
słynnych mistrzów. (1779-1-4)

lo e tt  1  » ł r .  — K a ż d y  S  lo s  w y g r y w a  
v  Ciągnienie w S alzburgu  dnia 15 s ie rp n ia  1884 f-

%  ** ^  \  Losy we wszystkich miejscach sprzedaży,,^

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

P A R F U M E R I E  O R I Z A
(o CREME-ORIZ A <

I B1.U 1 ad.Uk.toU ikór,
I dąjąa jej prMuooiyitoU
I 1 iwi.toa do Ołjpót- 
I oldJiiyah Ut. OchruU
I W opxl.nl, •!,, ple,ów 1

naunołok.

« n » 5 5 5 ^

de L. LEGRAND
Dostawę Rouyjeldego 

Cesarskiego Dworu.

lO R IZ A  I.AC T I .
LOTIOX taollITl

BieU 1 o iw ie i .  ikóre ,
1 n iic o iy  p l.g i .

lS A V O \ O R IZ A
D o k to r . O. K ŹV EIL  

a ,jU ^ o d n ie J .2« m y d l. 
d l .  ikó ry .

| Ess-Oriza i  Oriia-Lyi
Kajnovm. ptrfumy 
przyj,t. i  utywane 

pn m  /wiat elegancki,

ORIZA-POWDER
Hyiowy puder 

,  P ray leg .Ju cy  do .k ó ry  1 
n .d , j , c y  je j  dellk.tnoBÓ 

aksam itu .

los de Teintuiee ł*ro- 
greslyep.cb.Teuz bl.no.

nadaje włosom 
i brodzie bezzwło 
cznle lob pierwo

tny kolor.

iPJWafHON

Do 1 po ułydo tego środka 
nie trzeba myć głowy, nie 
plami bowiem sk6ry 1 nie 
iest szkodliwym zdrowiu.

|SSI^RTjow^M7^iię^ąlnt-Honord^^^

Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. Trauczyóskiego, Redyka i Wiszniewskiego. [1419-3-

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

Hnnyadi JAnos
przez L le M g a , B u u e n a  i K r e . r n l u . i t  zbadany, 

tudzież wypróbowany i ceniony środek leczniczy przez wszystkiob lekarzy, zasługuje
słusznie być poleconym jako (725)

najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich.
Między innemi wyraził się o niej także 

pan radca dworu prof. Dr. von Bamberger w W iedniu:
.Używałem tej wody gorzkiej z doskonałym skutkiem*.

Składy są we wszystkich har dlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach, 
jednak należy żądać zawsze wyraźnie B a x le b n e r i s  w o d ę  g o r z k ą .  Opisy zdrojów darmo.

Właściciel: Andrzej Saxlehner w Budapeszcie.

Czcionkami Drukarni „Czasu",

llflMf i łni*hlf d° podróży, w różne 
Ul i y  I l Ul Uj  wielkości; (1704-8-8

płaszcze  gumowe
n ł s C 7 P 7 Q szare od kurzu, czapki, 
p i a o / l / c  kaftaniki siatkowe, 
skarpetki, pończochy f i l  de cosse

poleca w wielkim wyborze Magazyn

J. ZAPLATALSKIEGO w KRAKOWIE,
Rynek, linia A —R.

W ielk i wybór kraw atek
męskich, modnych i tanich.

Konkurs.
L. 33135.    (1824 2-3)

Wydział krajowy Królestwa Ga 
licyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. 
Krakowskiem rozpisuje niniejszem 
konkurs w celu obsadzenia posady
n a u c z y c i e l a  c h o w n  z v i i e -
i Z< l t ,  w krajowej średniej szkole 
rolniczej w C z e r n i c h o w i e .  Z po
sadą tą połączona jest oprócz wol 
nego pomieszkania płaca roczna w 
kwocie 1300 złr., dodatek akty wal 
ny w kwocie 140 złr. i dodatek pię
cioletni w kwocie 200 złr. Nauczy
ciele szkoły rolniczej w Czernichowie 
s ą  urzędnikami zakładów krajowych 
i jako tacy mają prawa i obowiązki 
określone ustanową służby krajowej 

26 czerwca 1866 r., o ile takowe 
do nich ma zastosowanie.

Szczegółowe określenie praw i o- 
bowiązki zawiera regulamin szkoły. 
Ubiegający się o powyższą posadę 
winni wykazać dokładne znajomości 
ęzyka polskiego, a nadto przedło
żyć: 1) metrykę u-odzenia, 2) krót- 
rie curiculum vitae, 3) świadectwa 

udowadniające kwalifikacyę do zaj
mowania posady.

Podania wnieść należy do Wy
działu krajowego najdalej do 
lO sierpnia.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielktem 

Księstwem Krakowskiem.

L w ó w ,  dnia 8 lipcą 1884 r.

Z A T W A R D Z E N IU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych CAUYAfflA.
Przepisywane przez lekarzy francuzkich i za

granicznych od lat 30-‘u zawsze z wielkiem po
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro 
ślin, nie sprawiają rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakom) 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na
de;

każ-
ij p igułce znajdow ał się  napis C a n n l n ,
W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 

Denis 147. (1623 25-)
Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. 

W. Redyka, J. Trauozyńskiego i K. Wiszniewskie- 
:o, — we Lwowie w aptece p. Z. Ruchera i u p. 
[aliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt. 

Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece p. M 
Kullaka i Franzosa — w Czerniowcach w aptece 
p. Golichowskiego.

S T Y R Y J S K I E J

świeżej krowianki
również w i e d e ń s k i e j  z zakładu

M a u r y c e g o  Hay. a
dostać można

w apteee „pod G w lsidą“
Konstantego WissimBep

w Krakowie pr*y ulicy Florysńskiej.
(1469 30)

Wielki sklep
w R y n k u  g ł ównym w Krakowie, 
od dnia Igo października b. r. d o

wynajęcia.
Wiadomość u właściciela przy ul. 

K r u p n i c z e j  pod Nr. 15, na par
terze, między godziną 12-tą a 2-gą 
p o p o ł u d n i u .  (1558-3-4)

flląkę kościaną
parow aną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3*/* do 4%  azotu i 21 do 23%  kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem  
aznania, nabyć można albo u pod
pisanych, lub w A geitcyl dla  
R olników  S. MikucKlego 

w fitrabowie.
O w czesne zam ówienia  

uprasza się. (1809-2-)
Fabryka parowa mąki kościanej i spodiom

B. Schonberg &  Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 358/4.

C i e r e ł n l e  s e r c o w e  codziennie świeże roz
syłam pocztą i pospiesznym frachtem w każ

dej ilości k o s z y k  li k i l o  opłatnie po złr. 1*30. 
S. Mttller, handel nasion w Bisenz (na Morawie). 

(1716-20-25)

W Galicyi wschodniej
dwie mile od kolei J aros ł awsko-  
S o k a l s k i e j ,  j e s t  do sprze
dania 3,000 szl. dębów*
grubości od 18 cali począwszy do 

26 i 30 cali.
Bliższej wiadomości udzieli Z a 

r z ą d  d ó b r  w K r y s l y n o p o -
l u ,  poczta w miejscu. (1857 2-3)

2  realności
w śródmieściu w Krakowie.

Jed n a  piętrowa przy plantacjach 
z tficyną— druga zaś dwupiętrowa 
przy uiicy Sławkowskiej, §a do 
sprzedania z wolnej ręki?

Wiadomość u W. Pana adwokata 
W. Stycznia przy ulicy S ł a w k o w 
s k i e j  pod Nr. 6. (1608-6 6)

Wyroby odwaniające.
Kwas karbolowy, p r o s z e k  karbolowy, s ia rk a n  ż e l a z a

dostarcza ją  tanio tc n a jlepszym  gatunku

J. Medinger & Sóhne w Wiedniu.
Polecamy usilnie zaopatrzenie się w te artykuły, ponieważ nietylko ich 

ceny wskutek ciągłego wielkiego i codziennie wzrastającgo popytu w górę idą, 
lecz także obawiać się należy wkrótce dotkliwego braku. (1793-3-3;

6 E6 RUNDET

n l i e s i e

HaasensteiiuVogler
„ W I E W ,

F r« f, Budapest mm* sus* as mm* as, ashwets.
T tH r t t i s f i a  far illa  tb r i f ta  łn d  L A a d e r ,  b w trf l

Anzeiaen. Bakanntmachungen, Gesuche etc, jeder Art.

In alle Zeitunoen und sonstigen Publications-Ornane der Welt
»tt d e n s e l b c D  Pr»i**n, wi* l*tit«r* d*m Ptiblikum T»n d*n Z r l t a n r r n  Mlbat
ZascblSK einer Prsvlslon. tar An.oncn and W.it8,b.nrdI^n^ońni k sb o iS S !

OdpowiedyLąluF rządca Drukami Józef ŁakocmsH,


